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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZrłY i LITERACKI. 
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" .." alu 5.00 " • • Nekrologi 25 

. .. zagran 7 20 • R.edakcja i Administracja l'Ii adesl'ane po tellście 25 ,. """ 
OdnolR~enłe do do~u" • .•. . Lódi. Piotrkowska nr. 106. • Zwyczajne 10 ,7 stro"na lO s:płt. 

.. - 40 groszy mIesięcznie,. Konto czekowe: Poczt. Kasa '1+ Ogłoszen~a zarę~z!,no_e i zaślubinowe 10 zł. I~.a 
_ • Oszczędnościowa 61.119 J. os(łosz~nla zanneJ;;cowe obli::zane Sił o 30 procent 
t • .•• • • ~ ""łoza' fIrm za~ranlczn,..ch o 100 l)rocent drołej>l'''' 

,olefony. sekretarjat redakcJI-1B-?I, nocna redakcja I drukarnia-?-99, gabinet zastępcy wydawnicłwa-2-99, administracja i ekspedycja -1-99, gabinot prywatny rodaktora naczolnogo 2-20 (wył,cznie od 4 do 6-, 

Dziś wybitna 

oz 

PREMJERA! 

MOTTO: 
"Nie wstydź się przy­
znać. żeś płakał na 
tym obrazie". 

" (Pieśń miłości macierzyńskiej) 
Dramat iydowy podług motywów Fryderyka 

... Hebla? ilustrujący tragiczne dzieje matki, zmu-
li! , szone] oddać krew swej krwi-ciało swego ciała 

-duszę swej duszy-swe pierworodne dziecko 

:ó;~~ac~ HENNY PORTEN i ERNA MORENA 
K!eacja ~enny Pot~e~ to objawienie miłości macierzyńskiej. Widz wszelkiego pokroju intele ktualnego śledzi akcję od 
pIer:vszeJ. do ostatme] sceny z zapartym tchem, z niesłabnącem napięciem, pozwalając się porwać suge~tywneJ' i głc:boko 
tragICZnej grze. ~ 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkicUl 'P. SYPl'illIEWSH.I~~o • 
. - iN .' Siii3Zi -". • 

z tA 
_ Wisła zaczęła opadać 
Warszawa nie boi się już zalewu - Punkt kulminacyjny pod Płockiem 

ma się poprawić 
Pogoda 

~o pdne~ emocji nocy dzisiejsze) - sy- , obecnie części.owy o~~: Woda przer- myślnie -:- w.ew ~ ~e grozi. dziewać wkrótce opadania wód. Z zaR 
tuaCJa Da WIśle uległa pewnemu polepsze- wała. w Żera.n'lu wał, s~czo uSrPany, za- Ostatnie wtadomOS01 z góm* brzegu nych ulic i przedmieść krakows1cidl wod 
niu. J{ulminacja przyboru. ,który osiągnął 4\ I._~ oJroIo 15 mo,,!ow łąk, ,,""'o prze.. Wisły ,bnmią nieco ponlJÓID;'~ nit pc>. ja! not_ją, poz.-;..jąc jedyoJIe :i:l 
m. 69 cm. trwała b. długo bo od 7 wieczora wa-mIe zdołano zehrac. W św~dra~h N~ pnedrue. kie kałUlże i osad mułu.. 
wcrorajszego d~ dzisiejszego ranka •• Dziś i wych "'f0~ ~a!at.a .ok. 50 morg0'Y .:l:yta na I Na Same .woda, po powtórnym przybo- W ohwlili obecnej początek fali pmyOO-
o godz. S rano wody poczęły opadać. Jed- I kolon)I nu~młe:k,ieJ. W Tarohl)~n1e - za- rze, ju2 opada. Ja,1( prZJpuszczaią czynniki ru dosięga Tczewa, kulminacJa zaś jego do­
nakźe ulewny deszCz, który ani na chwilę lana pr~estrzen o~oło 20 ~(}rg«?w, w cz';M miarodajne - ponowne podruiesienie się chodzi do Płocka.. Oprócz Wisły wzbierają 
nie ustaje _ p.o.woduje fakt, iż spadek wód I ~. morgow .pa1"k~ 1 4 m;>r.gl łąk~. ,Wał .91e- poziomu górnych dopływów Wisły ntie po- obecnie i jej dolne dopływy. 
jest ni.ezmiernie powolny. Od g. 5 do 7 ra- : :~~erkowskl ?~le.ra. da.e~ I;:kio~odz, mlMdło, winno wpłynąć ua W1ZiIllożenie sie pnybo. Bug przybiera powoli. ale stale. 
no poziom obniżył się o 2 cm n.rzez na- I tz utrzymanIe Jego JGs! CI~ e w()b~c u- ru ~ W~-~!Urą, a :....t",.,t· . -..J.łu POGOD • r' • tł' kul'" dzi dm jIV'& .... ~. .. ~""J" e - na prz~ - [ . A SIĘ POPRAWI? 
stępne dwie god7iiny o 10m. O godz. 7 ra-, ?>o ~a ej . ,~~aC}l powo ,Po łt ywa- . żanie się jego kulminacji. Tak więc - wo- Jutro według przepowiedni instytułII 
no poziom wód wynosił 466 cm. . ł JąceJ wc~ąz sWlezy nas'YP oraz gwa . owne- I dy będą opadały b. powoli i prawdo.podob- I meteor01ogkrnneg<> za,powie&iana jest na-

Z okolic, położonych niedaleko War- ! go es1.·.zt1. l nie w przeci~u n·afbHższJ"Ch 3-ch dni ohm-I stępująca pogoda:' 
szawy, ttadchodzą obecnie wiadomooci u- ! Na bulwarach woda opada już, choć b. żooie się po7Jiomu nie przekroczy 30---40 W południowej i południowo - wschod­
spoka;a~ą~. 'I powoli, od.słaniając częściowo zalane od-l cm. Oczyw~ście - dałszy prZ0bi~ przybo- I niej części kraju - dość pogodnie i ciepło 

W dolin,ie czerskiej zakw cola się. Ró- , dnkt Na slronie praskiej z toru koI,:iki Ja- , ru zależny.jest od stanu~, dług~-I Na póhrocy i północo - zaohodzie - ~ 
wmeż w wilanowskiej części doliny ::10- i hł,?,nna - Kar~w. wcd~ poczyna. ~ę co- I trwa!, ,b()WI.em deszcze, mogą z,now wzmoc \ chmurno i jeszcze deszcz. W zachodniej j 
czydłowsktej nie należy spodziewać si~ dal l tac z za.tan.ych nlZ~J poł'ozonyoh ~llleJsc pod I P?wodz. Tym r~em jednak. !' ~e !'Ze- I ŚTcdkowej połowie ~oda i ocieplenie się. 
~rego przyboru ponieważ tam(\wane wy_ : mostem Kle;becWia. KomunikaCja o.dbywa kI fala przyboi"U jU~ przechodzi. Oby to częśdowe wypogodzenie się by 
~ką faJą 'WistY wezbranie wody Wiła- II się normalnte. 'I W Krakowie poz.iom wody obniżył się i lo zapowiedzią usłania dotychcza52wei. bG' 
4ówki, które wywołały tam powÓdź mają W Poto)w sytJUaoja przecłst.a.wia się po- wobec ~ i w doIe rzeki należy się spo- zusłannej słoty. . 

to doko a l 
. ... ':~';"" surieto 

# 
ra zt a 

W Bazylice śW·j Piotra 
Dwa kierunki śledztwa - Spłoszeni czy przebiegli 

RZYM, 6 lipca. _ śled~two w sprawie l szukiwać należy świętokradcy czy święto- mu, a które są dla nich niemożliwe do o- ! W paLwach Wcńybmt zna~Je się m· 
Jl:iesłychanc.go świętokradztwa w ska1'bcu \. kradc6w wśród samych robotników, którzy tworzenia wobec elektrycznych zabezpie- ny skarbiec. prawdopodobnie jeszcze bo-. ~ 
Bazyliki św. Piotra prowadzone jest w 2-oh od 14 miesięcy pracowali w pobliżu skał'b- cze6, zaprowadtTJOnych przez Wdynała gatlS'Ly, niż skarbiec ,,kano6ski

u 
w Bazylice . 

kierunltach. Jeden kierunek, który za- I ca, narażającego ich na pokusę opanowa- Merry dcl Val. im. Piotra. SkUibiec ten sklada się z klej. 
;ął uwagę policji, zwłaszcza natychmiast li nia jego klejnotów. Świętokradcy prawdo- Od rana w niedzielę sk.biec został DOłów: kosztowrnych naczyń zbieranych 
po wY'kryciu zbrodni, opiera się na hypo- pooobnie spłoszeni wstali jakimś urojonym zamknięty. Dostęp dla publiCl7Jl1OŚCi został prua: dłu.gii srz«eg papieży na ich osobisty 
tezie, że świę-ł().kradztwa dokonaU wyrafi-I alarmem, ~.d.yż po otwarciu szafy za,mknię- wzbroniony. Pok6J skarbca, w 1dórym do- kościelny urżytek. W skarbcu tym majdują 
nowan! m1ędzyna~odowi włam~acze i u: I te; ~,,!kłym zamkiem i tmiesi~u ~eczr' I kona,~ .~ętoIKadztw~ ~ w niedzie- się t.akie świeckie pr.zedm~oty, złote ~: 
robo,tnlcy zatrudnIeni w Bazybce, m~1i I które 1m pod ręce pi}d.padły, uClekb, n~e! lę opcOzru01lY ze wszys&kh pozostałych wy stołowe, watr.y, 9ła~y 1 t. p. Skarbtec 
być :yl~o m.niej lub .więce) nieświad-omymi l' dotyhając ~zaf ~(}?a!rz.o.ny~h "! przyrządy . w ni~ prudm.~Qtów, ~~ ~iesiono tc:n okazrwany był zwiedz~ącym za, spe-, 
wspolntkamJ z,brodmarzy. alarmowe 1 p<llJ'azaJące. Moz~ S1ę to tłoma· , pod sdną strazą papieskIej gwat'dji szwaf- I CJa1nem zezwolenIem. Obe01l~e ma byc zu-

Od ni~dzleli już waęks~e prawdopooow ! czyć także tern, że świętokradcy wiedzieli, I carskiej i innych papieskich żotDiemy do I pełme iuż niedostępny dla piel~Qw i' 
bieństwo ma hypotez-a, według ldórej po_ . do której szafy można się dostać bez a1.- I pałacu watvkańskitiO. osób obqch Watykanowi.ł I 
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CASINO Dziś niezwykła premjera I CASINO 

ULICA MILJARDs.. .... RÓW PlJtężny obraz amerykati· 
LJ ski "Paramount Pletures' 

w 8 wielkich aktach, jeden z nbwielu tilmów, które potraflR obeil~t! cala kulę ziems!ul' 
• The Fltth AvenIle" z nnjl'lękniejs7R wśród pięl<nych amerykanek Bebe I>aniels. 

Czemu Ulica MilJ'arderdw" l'est filmem niezwykłym? Bowiem wprowa.dra wIdu w sfer~ n",a~ów Nabo. 
t " belw omer; k.~sk,ch, którzy pO'MIIII ak up.ć w owych 

rękach cale .Ioto świata i tylą w przepychu, o którym zwykły 'mlertelnlk n'e może m"eć pojęci... • .• Bo w'rcld to;' 
c,owych b.'ni bo~actwa drgają tysi~cem ludzk'ch namiętr.o~cl ułomni I tepsuci duchem ludzie I w!j4 Się w.plo· t 
t.ch swych Ż'lOZ i gr::.chów" .. Gdyż w złotych op. ach dolarIt uka7.uj~ sio. ... lań,ll;> Iwarz prznnaczcnia, a ob-' ~~ 

leśnv uśmiech indyjskiego Ra.pu~lna u,idla dziewcz~t. z p,ł,cowych kls!ell .. ! I; 

Oto czemu dzb . Ulica MI ijarderówM 'l~romadzi na I;remjerze W "Ca~mie" nieDrzelicwne ~ 
tłumy publiczno~cl, 1,t6re czar filmu przeniesie na skrzydłach fantazji i techniki na Fifth l'. 
f\venue w New Jorku.-Mlmo olbrzymich kosztów obrazu ceny miejsc nie są podwyższone " 
1 poczynają się już od 1 zł. - Passe-partout, prócz urzędowych i nrasowych nieważlle.- ..; 
Muzyka symfoniczna pod dyrekcją L. Kantora. - Początek przedstawień o godz. tj·ej. 

oza ciasn mi mu 
Dosyć dawno obserwując życie polityoz- T en rozkład sił w izbach nie odpowia-

I wic)' pr 
"apadają na żołnierzy polSkich, a jedno<:ze~nio 

noty protestacy!~e 
WARSZAWA, 6 lipca. (S,Fecjaina służ- l . Po.rniędzy słupami 504 i 5:;5 w z1:,d 

ba inf()-r'Inac1~jna .Głosu PO!slkiel!tq"). - wileńsidej ",er rm1p.lr s<>wlccki .,~c5zdł 
W dniu wczorajszym minister Iwo spr. I na stron~ 1Jolsk~ i (~nł ~1wn 3hz;:;'":, t' n Pi:­

zagranicznych otrzyn alo od ptisła K~ts.7.yń trolu polsldego. Pah!ll p"'lf,ld w "branie 
skiego ~ Moskwy tekst noty p. Cziczerina, I własnej dał ognia i ranił ciężko .::k:;crza 
domagciacy ~ię satysfakcj~ z powodu ostat- rosyjskiego. 
nich zaiść pogran~znych. Konkrctde pan I Tegoż samego dnia posterun"k sowie­
Cziczerin propo uje wysłanie komis}! mie- I cki strzelał do dwóch podc;iicerów korpu .. 
szanej n.a tt!ieisc~ ~~!śda dl" zbadania spra l su ochrony po~rankza, a I!rupa km··'J'les~u 
wy i prosi o rychłą Q~povJiedi. I żołnierzy sowieckich, podchocb;pc do !!ra-

Pomimo tlilj noty znowu wczol'aj na nicy gro.-:iła, ż~ będzie porywać na:;zycb 
granicy miały mi-.:;sce dwa incydenty. I żołni~rzy i oficer6w. 

De można było stwierdzić, że konfiguracja da jednak w gruncie rzeczy konjunkturze. I_ _ 
PiP?1i~~cznaj w ktzedórłejdoupawł~~~~ Cb~jeno - Podł~~«ł ?a, demokracł ję ilkrea,k~bi~ nie ~rze- "'r IB Z ow-e a 

'a~....., a przys -, !la met p. sta 1stulec, przesta ty o O" Ijać S1ę \V II 
Władysława Grabskiego, ulega przeobra- sejmie. I to jest jeszcze jednym więcej do- • t h" 
.zenłom. Przy rądzie p. Wf.tosa sytuacja wodem, że izby obeale Wiirnnyby jaknaj- I zmusi do ego .ny 
była wyrainie t ostro zarysowana: z jednej prędzej uledz "odświeżeniu". Oto skutki propagandy bolszewickiej 
strony Chjeno .. Piast w se;m1e.. rea,kcja WIEDEN, 6 łlpca (Pat). "Sonn-und że wiadomości o postanowieniu Anglji, wy-
Społe<mt8 i polityczna w społecrzeństJwie, z Układ sił w izbach to wizerunek s-połe- Montagszeit'llng" d()l!lOlSi z Londynu za słania noty pro1-estującej de rządu sowi~c-
drugiej blok opozycyjny w izbie i lewica ~zeń&twa w krzywe-m zwierciadle. Ewolu- I "SuI.day T~es", że ~ąd angielski zanu.c-. kie!1.o z pO"ł/odu uprawi~. prop-~~311~Y 
demokratycma w społeczeństwie, cja polityczna poszła naprzód: podz.iał na ! rza zerwac sto>sun1u dyplomatyc.zn~ z ~ą P!~dlwczesn~. Między nunistr~l lsL~l': 

DzU z '--o -am....tn _._t.- nie "narodo(~ę 6semke" i me-narodowe inne I ~O€kwą: Kro~ ten nie ozna~łpy wypo· Ją rozne 6ma, co do WJ'sl'anLa takb, 
."'5 ";A -i!')" &1"'1U.IID." •• d I w.edzema wOJny, lecz przywronłby tylko I noty, 

pozostało ni<:. Gdyby chcle6 ter. zdać grupy sbactł wsulki sens w ocz~c~ sta a I sytuację, jaka istniała w st-nsunkach obu Jak do.noś w dalszym dę~u wspo.m-
90bfe 8Pl"8wę z tego, najaJdch stronnic- wybol"C't.oeJo. I dlatego c::hlena łatule<: prze- państw przed objęciem rządów pnez niany dtzńenttiikf ZlD8C/ll1la c:tIęŚć strorn.n.i'c-
lwach opiera się ~ to musielibyśmy u- słała. Związek ludowo - narodowy rozu- I .Mac Donalda. trwa kooserwatyw-nego Jest za zer~em 
łożyć _Id dziJwn,y spis _ zwi.-,ek ludowo- mie, że nie byłoby popula.rnem w oczac::h \ • stiOlSU11k6w cłyplomattycza:ych z ROSJą. 
aarocJowy, PPS. ł~.I. to b....M.y sia')" o- p"""nyc.h grup Jego wyborców zwalczanie I WIED~f 6}lpca <rat). "Sonn - and 

~1U/-. 1'0IU"1 d .. k bu' lo roln . jalro Mootagszei'tung cfunOSl z Naw'ego Jorku. KRASSIN JEDZIE ŁAGODZIC. 
Wodek rzędorwy, do którego dochockl cza- rzą • ~ sanacJI !I. ar 1 re rmy ~. I Według domeslień z Pekinuf 'fi llrZęOO'wych BERLIN, 6 lipca (A. W.). Krassłn za-
sem ,'piast", czasem. Ch. D., czasem NPR. takiej. ChadeCja pana Korlantego Wle, ze 1rołach chińskich liCllą się z blisikiem zeT- trlzymał się w B«1mie w swej drodze do 
W 9łałej ~cji ZOIIIjdą się klub chneści- nieco popularności zyskIU.je się przez opo- i wanJioem stosunków dypł.totm8lły~ych mię- Paryża. Jego podróż do Paryża stoi w 
~an'sko _--..L...._. kl b W zycję do rządu. ,,Piast" - niegdyś stano-I dzy Anglją a Rosją SIOIWiecką. W Pekinie l'JWIiąrzku z Zi8/osIłnIeeiem sfJosur.ków dyplo-
, .. UlIII& UVU''''' J, :u pracy,,, YZWO-I _....... . ąd 1...!..I!...!I.! _.....J • I..!! _"""- _L _:.-.a.- A -..el' • t •. 
lenie" ni- nkr 'ń ' . .L~ ., i t. wiący ośrode-k prawicowego bloku rozu- ~!!'. ze rtt _ pteMDIl:iIl'll !J'UN 1Kt'OS11\11em ..... , cmy\;iO ~1 ra..&.I'1,; Ją a SOWJe anu 1 

f --JI at CYf 1miII«USl!1ł &0- AnglJ1 l Ja.pon}l będziie zmUSlZ\o!n.y do zer- między Fmocję a SOfW1iełami. Kr.assin, Jako 
muniścL Oba te nieistniejące teorełyCZlt1oce, mie, że na wieś może ,w;ócić tylko z refor- ! WIll. stJOO'Unków z Rosia. stosunlrowo naiwiększe zaułani2 posiacLll-
IlIe działające laktyczaie bloki ~ę mą rolną. Klub chrzescIjańsko - narodowy jący 11 rząjd6w obu tych pańsbw, ma uh-
dziwny paradoks. wie natomieet, Ze Jeżeli poeel StroDski hę- LONDYNf 6 Jipoa (pat). S~- fIodr.ić OWe 1mrłJiIrty • 

..L.!_ nnmerał __ .a -'---liko _ -...su........ za- ca dyp .... -'""--- fJn..a'l.. Maiłlu ~ 
Ktoś z posłów zapytany jak jest możłi- \ICL:Je r~r- .~ ....,'1· ... ł"'V'I- ~·I-.aJ1.7 ~J 

W'8 taka kombinacja ~ odpowie- grarn.iczneh ale i w ktwesłji agnmeJ, to 
dDa1, Ze mąd zawsze m1l8i mieć poparcie wielcy agl'arjusze będ,. musieli utworzyć 
tych, którzy mogą być Jrooserwalyslemd. ~ stronmctwo. 

Stąd chaos Da prawą i dziaIamie jej 
części składowych na własną rękę. 

Poło ~ aby być kooserwat~ trzeba 
mieć coś do "konserwowamau. Związek 
ltMnwo _ n~ ...... t,.,J. ~. 
partyjnych zysków pny ~ ...ądZile, Postokroć bardzią ___ op_ Modń k:a -

Ze musi dbać o ich _chowaniej PPS. - dy z klubów lewicy demokratycznej. 
w każdym rade zOObyła w ciągu peru lat Gdzieś tam kiedyś istniała wspólna komi· 
Istnienia PoW tyJe zdobyczy w cłńedzi- sja porozumiewa'W~, W'9Zystk:ie kiluby le­
nie reform socJeJaych, ae mu łroIrzczyć wioorwe zbienły się :na ws,p6loe poslecb:e-
9ię o ich zachowanie, W!'eszcle w ostał1llłclt nia, stanowiły ruem siłę moralną., znajdo­
miesiącach żydzi p!'ZU układ specjaln'Y zy- wały oddźwięk w społeczeństwie. Dziś 
skali podstawy do konserwatyunu. niema klubów bardziej poróżnionych i po-

Chrześcija6ska demolaac::ja p. Korł8lJ1- waśnionych, jak PPS'f "Wy7JW01enie" i 
lego, "Piast" - p. Wifusa i NPR. - pp. klub pracy. Ale t!Włerdzić można stanow­
Po~ie!a i Wachowiaka robię od czasu do cza, że jest to waśń wewnętrzno - seJmowa, 
czasu takie dobre irntuesy z n.ądem Pol w rzeczywistości, w Sl'UI'okich masach, ży­
Grabskiego, Ze mUSZ4 od czasu do c:sasu je dotąd pęd do wspólnej a·lreji l~. 
JIWIOimi głosami ~ W ostatnich ca- Jeż~1i kluby lewioowe nie odpowiedzą Da 

lach a-esz1ą p. Korfanty, JDaiąc zapewuJe-1 ten zew idący od społeczeństwa będą mia­
nie, że o nadużyciach podatkowych na G. ty w kampanji wyborczej. która pnecież 
śląsku zapomn,iarno, bywa coraoz bardziej z I kiedyś przyjdzie, bar&ro ciężkie zadanie. 
rządu niezaoowołony. A w tych dniach po- Niech zniknie sejm obecny, a demokracja 
zwolił sobie w "P-ołonji" na bardzo ostry przekona się, że musi ona istnieć i istnieje 
atak na p. W. Grabskiego, twierGZą4; że paz'; ciasnemi ścianami ldubów i klubików 
liczy on na cuda a n,ie na realną i trzeźwę sejmowych i że poza te fciany trzeba 
~Iitykę. W sejmie Jednak p. Korfanty mil- I' wyjść lIl"ęŻnym i stanowczym krokiem 
~ i pnestat być łi1furą decydującą. czynu. SIł. Gr. 

Poslowie nie przYjeidżają. na posiedzenia 
"Kradną, a my nie chcem), do te_ o dopuści~" 

Depeszej rousłane przez marszałka, Przewodniczący wicemarszałek Mora-
aby zgromadzić na wczoraj posłów dla od- czewskl ZWTócił uwagę m6wcy, że wkfa­
bycla "nonnalnego" posiedzenia, zawiodły •. cza na teren dyskusji ł!eneraJnejf 'fi której 
Sala była pusta, zarówno, jak w sobotę i : przemawiało r.lŻ kiłkt~dziesięciu mówców, 
piątek. Uwaga ta oburzyła posła Smołę. 

przez cały dzień debatowano nad ar- I "To nie jest szkółka - zaczął wołać -
łykułaml od 49 do S6 włącznie. , cze1!o pan nas uczy". 

Jed}"llem urozmaiceniem jałowych roz- i Wicemarszałek Moraozewski odpowie-
praw były incydenty: jeden na początku i d • dn' ' 
posiedzenia ranu~o, dru~i przy jego za-! uał z go OŚCią: 
kończeniu. 1 .,Urzęduie tak, fak mi każe sumlenłe". 

Od\>owiet;łź ta wywołała nowy wybuch 
Na wstępie poseł Makulski tłomaczył krzyków i hałas1Sw, a że zhliżała się pora 

Uęf że sprawa jego spoczywa w sędzie i obiadowa, p. MoracU'wski posiedzenie 
narszałkowsltim. Poseł Polakiewicz za- ł ! przerwa. 
czął wobec tego z miejsca wołać, że rów- 1 

nież i w komisu budżetowej. Pan Osiecki Po przerwie szło wszystko spo-koJnie t 
począł mHy~()I\Vac p. Polakiewicza, a ten i nudno. W każdym razie plan marszałJta 
ostatni, wśród oburzenia piastowców. 0- I Rataja, aby w poniedtiał",k zakończyć de­
rzekł na całą salę: ' i baty szcze~ółowe i we wtorek przystąpić 

"Kradną, a my nie chcemy dopuścić do ' do głosownia, zosłał rozbity. Niema mowy 
~ego", Marszałelr Rataj rozstrzygnął spór ~ o tem, aby przed środą, a może i czwart­
sądem salomonowym, wzywając pod6w, ki~m. można było głcsować. 
by pOCllekaU na wyrok sądu mars:tałkow- Jed.ynie zgodnie z zapowied7i-ę p. Plu-
sltiel1.o. Taki był incydent wstępu. cińskiego sejm będzie musiał dziś przegło-

Pod koniec ranne~o posicdz~nia poseł sowac wniosek formalny p. Poniatowskie­
Hołowacz z niet:ależnei partji chłopsldei I go o tern, czy głos-owaĆ nad pierwszymi 
ostro atakował oara~ ~f 5Q o osadnirtwie . dziesięcioma artykułami. - Z J!óry jednak 
cywilnem na kresach, dc,wodząc, :że jest to ; wiadomo. że wniosek p. Ponia4 "l- 'skiego 
hakata poIskaj szczucie przeciwko naro- i U!)adnie. ~. Gr. 
dowośclom i t. ci. I 

, 
! 

Pranej a pokojowe zam-ar 
w stosunku do Marokka 

PARYZ, 6 lipca fA. W.J. "JOUrnalt" do­
~ -ile t~ propozycji pO'klOjo~h d\-a 
Ahd El Krima będzi-e !przedmiotem per­
łorak1acji pomiędzy hanc-u:skimi 'i hiszpań­
sldmi delegatami, Bytły mionfs:ter Sipraw za· 
graIlli.-cznych, Malwy, przedłożYł już odnoś­
ne p">pozy<:Jje rządowi hiszpańskiemu. 
1~ ten ich nie pl"Z)'ljął clio wTadomośei. 
Sądzą, że ogłoszen:ie tyoch propozyCJji, któ­
re ma:ią świ.adczyć o pok'Ojovrydl .zamia­
rach Francji i Hi.1Szpon1i, będzie miało 
l~zy slru'tek, mi taJjne rolkowama, pro­
wad1ron,e pny pomocy poOŚrednilkÓ'W. !-st­
nieje zam~M" Ztaoofiarowania atrlono:rn;i na 
polu rolruC'Z!eDl, g<>6podarczem i adnUni­
S'tracYlłnem pod formalną &'UwerennlOŚCią. 

PAINLEVE USPAKAJA. 
PARYŻ, 6 litpeta (pat). W wywiadzie 

z pa-21edsta w1celem "Matina" , P>ainleve 
oświadczy!ł, że wydarL~nia w Maorokku 
me mo.głytby bYJIl'aJjmnie; ~wierać w s0-

bie t)"Ch groźnych 7)ap~edzi, joaki'e im 
niektórzy przypiSlU;ą. Rozmowy 'Z Hisz­
pam;ą toczą się w dtahzym dą,gu pomyśl­
nój,e i WIłaśnie w porozumien'i'11 z HiIs~ 
panją - mówił pr.em;er - będziemy mo­
gli niebawem dlOprowa.dlzi.ć do pormYoŚ1ne-

go za'k<Jlńcze-nia n.itezbędrne oper,a cje , kió­
a-e poxwo}.ą nam na r.ozmawianie z Abd 
El Krimem o pokoju. Nie zami-edbano ni­
cze.go w prz$t.owaru'11 tych operacj-i. Po~ 
sAi zaś, k16rycb w2macnia.ni-e jest ~by'1 
łecz.ne, wysy!łaoe są r~utamie. Rad'a mi­
ni6łrów - mówił w daBIs-zym c~u prem­
;er - wy.maczy w dniu dz;"~ejszym osO<i 
bistOOć, która O'bejmle nac13eme dowódz. 
twa nad wszys'tldemi wofskami oraz kie­
rowniclwo operaoCtji. 

W-edł~ ,.Matma" dowódcą będzie 
mezaWlOdDie Gu.N~aw:n:aJUltj, obecny do-­
wootca anntj'i reńskie;. 

SYTUACJA NA FRONCIE. 
KOMUNtKAT WOJENNY. 

FEZ, 6 l5pca fP8!t). Na _ohodzie ~upa 
ruchoma posrtJ!nę'ł,a się w kioerunku Brickha 
W centrum grupa ruchoma górne~ Lehe. 
nu podtjęła of-enzywę wki'etl1nku północ. 
nym i po za'Ci:ęt-ej walce zaięł.a. silną 1"0' . 
z)"C;ę n1eprzriaóela Halb Ta~, zadają( 
nieprzyjacielowi wiel'lde straty. Na wscho. 
dzi-e w n-oc:y z dnia 4 n.a 5 b. m. wojsk;; 
francu-skie wyparl'y nie'P'rzYl~acde1a. z pt7 
zyoji z Ba/b Tl8az-ern, położonej na z, 
chód od KiftatW, m.)muJją.c 'tę pozycję. 

o pokój W Europie 
CHAMBERLAIN PROWADZI ROKOWANIA. KTóRE MOGĄ ZAPEWNIć POKóJ 

JAK tADEN OOTY CHCZASOWY UKŁAD. 

I LONDYN. 6 HjpCa. (pAT). - Agencja 
: W 01lffa podaj-e; Nev1Jle Chamberlain 0-

pomyślnie. Zdaniem Nevilfa Chamberla1na 
istnieją obecnie widold na zawarcie ukła. 
dów, któreby miały dla przyszłego pokOi" 
w Europie większe znaczenie, nn ws-zysf 
ko, co dołychczas uczyniono w tym kłł 
runku. 

I 

świadczył w przemówieni~ ze w imieniu 
sekretarza spraw zagranicznych może 
oznajmić. iż rOKowania, które prowadzi 
Austen Chamberlain w sprawie bezpie­
czeństwa i pokoju Europy rozwijajlł się 

Dr. med. A~. AlUR 
Choroby uszu, nosa. gardła i krtani, 
wady głosu i wymowy (jąkanie etc.) 

narutowicza (Dzielna) Hl! 44 

Tel. 22·44. Przyjmuje od 5-7. 

powrócił. 5511-5 

UtrUdnienia dla PGiłlk6w 
Zamierzają wprowadZiĆ łU8mey. 

GDAŃSK. 6 N\PC<l. (A W). "Danzig>:'1 
Noost,e Nach.rricM.en" podaje wia-clomość 
po,clbo-dlZlą,ca podobno ze źródeł wiarygo. 
dnych., 7..€ rząo niem~elClki zamie1'lza w/pro­
wadzić 1'OZłporządrz,en~a. uofmdJniająoee wy 
iazd z Niemiec do PoJslk,j. 

Katastrofa ł~fn·cza 
Trzy trupy. ~~~~!w~~l!Og!i~o~~n~ 

:1' ~I T!! "Zdrowie" 
Zawsze gotowe do picia. I 

AMSTERDAM, 6 lipca (pat) .. \ero1'b: 
I holenderskiej linji lo:nir:zej Rottel darn­
I Paryż spadł w pob1,iż.u Lamh ecics, pilo 
l oraz -br:ze.j pasaJŻ.erow1e ~inęli na tn1ei.sCi.1 
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ZYCIE STOLICY 

ł3EZROBOCIE I AKCJA POMOCY DLA BEZROBOTNYCH W WARSZAWIE. 

W ma1ju pll'acodaWICy zgł-osi4i 1.427 mieri'&c. • raz utrzymanie. 
\" te~.l!tc-Z1bie dla robotników: 905, d:l1a pn-I .. W. ok>resie slpr~w(),zda",;,~czynn do. F'1'ClIn­
CoO''':Hl ków umysłowy.ch 29~ l. 232 d~a mło- I ClI wY'.JI~.ahało 87 QISIo?, .BeJ11s!Jl - 15, Cz,eJcho- '1 
doclanycłl. Na powyzsze mle'JIS'C,a sklero-wa- słowaciJ'l - 4, AuSlt!rll I WłQClh - po 3, Ju­
no 2.404 kandytd'atów. I gos.ław,ji, Niemie.c, Roland:ji, RUIIllJ1.1!11iii, Gre-

Oi!ółem dostal"cz{)no pracy w tym okre- cH, Fin
'
lan,dJji i Łotwy - ;po 1. 

sie 1.069 osobom, w Veij Hcztbie robot,niikom, Do mas6i fr'aruclUlSkiei w Wetilherowie 
rzem!C:!ś1nikom i słu,Ż'bie d{)mowe.j 702, pra- skier-owano 34 ron-ziny i: 69 osób pojed)l'ii­
cDwp ikom um1)'lSłowym 210 i młodocianV1Il1 cz}l1c.h udającydt się do. rodlZJi'll osie.dlllonvdb 
-157 we Francii. 

Płace oarob:kowe b)"ły w maljJu nastę- Na mocy wta-wy o za,bez:piecze,nlu na 
pu,;ące: dla robof.niików niew)'lkWiaIIHi1ko'wa- wYlpadek belz'1"()Iboda plTlyijęto w maljlu ZlgłQ­
nych od 4 do 6 -;:clot}'1cm. dziennie, dIla fa- szeń 228, porzy:zlI1ano zas:łlki 216 os'obom, o­
C'how~ów od 6 do 10 ztł ot y.cb, słooby dto- gółem zaś wy:płaoono 2.664 zasiłków t y­
n,o'.'/'eą od 30 do 60 złQtyc'h m1eS1ęoz1Ilie o- godniowydt na &Uttl1ę 28.598 złotyclh 19 ~. 

•. ~ĄŻ ZŁ y DLA żONY SAM SIĘ UKARAŁ. l 
Wie ".'SI Ruda Ohrultmeoka, pow. kon.ec- I z ciężtkiej s Y'tuaclji, wstąpiła do. słUiŻlby 'bu­

kiego. do mie.rSJco",;,ego. p;oboszcza. pr~y-I t.alj .. M~crar'cZ}'lk g~l$lpod.arot1lj.ąc s.aa:not~l'e tę­
chodztła 20-1etma zydowik,a poble'ra)ą;c: s,k,mł J'e.dnak za Z'onrą, namaWlaąWC}ą clio 
w!'?: z kaku innymi dorosłymi goslPodarza- I powrotu. 
mi miejscowYmi lekc,je. - Wł'Qścian1n tam I Przybył nawet do Warszawy, ma';ąc za­
tciszy Jan Ml'hrcZ}'lk, któremu w1eijlCe s,i 'ę miar plTZ'elpmsić i zabrać ią z po·wrotem do 
spodcbara. zgłosił się pewne,go dmia do. sie·bie. Spotkał go. jed'nak zawód - god)"ż 
ksi0,dza z prośhą Q I'.Ja.Moni.e'11ie j'ej do. przy- ilQna zi~nQrowała go w z.u,peł[1oQŚ:ci i wska­
jęcia wiary katoHck-i.e,j - co. da mu moż- zała mu drzwi. MullarcZ},k pod wp,ływem 
ność s-taranta się o j,e,j rękę. Młod'zi porozu- odmowy pobieg-ł z powITotem n,a dworzec , 
mieli się i po pewnym czasie wstąpili w wsiadł -do nal;h1iższego PQcia.,g,u i pojeclhał w 
związek mal'żeński. Po roku a.tOlIi pogodne- kieruruku Bionia , w dTOd2'Je m)'1Śllał widać Q 
go poż}"cia męż-a UlCzrucie osłiCI.Mo gd)'IŹ po- samobó;s<tw1.e, gd}'1Ż w pewn')'1ID momencie 
chodzenie żony rZ'elkomo go cora,z wlęcej w~llą,dająlc 'PITZ'e'Z ()Il.mo uljlrzaJ 7.bffiża1ją'Cy się 
d-rażniJo. ~Y'P0n:ilJl~ł -j-.ej tlO n~z;byt c~ęs~o I kulI'je'l' od strony p;r;-,eciwl11ielj. To go z:den,e~­
-- v,rywOlU.lą'C M'ot'11le l płaciZ z'ony. ZycIe wowało . bez c11wIh nam)"lS,\t wyskoczył z 
dwo.:,ga lu,dzi początlkowo sUnie s-ię koc'ha- ! pęd,ząocego pociągu i r,z,ud~ się pod kQla 
iący.ch - stawało się coraz pnykrze;sze kurj'era. Pcdą,g zat;rzymano-poczem dę-ż­
to też Mwl,arcz)'lk prz}'1bywszy przed roikiem ko ranne'go M'1.l'larczyka wlJlie-siono do. wo­
z żoną do W,a'1"Szawy do krewn)"clh - 0- zu bagażowego w ceJ,u odw-ierienla ~Q do 
świadczył jej. Źle więoei je.j w -sW)'llll domu \ Warszawy. W drodloe jednak nies2'Jczęś1iwy 
widzieć nie c1hoe. Żona , pozosbwiona sa- w męcz,am1adh Ż)"Cie z;akońazył. 
'na w \Y/arszawie. nie maią'c il11ne!gQ wyjścia 

NIEZWYKŁE PRZYGODY DWóCH CHŁOPCóW. 
Wlaścideloe k>awiarn1 J)m'Y ul. Brąrlzyńsik4ego I hulanki z, kolegą. Po dJo~{())nanfu klrad,z,lelŻY, ooaj 

43 na Woli. Aooie Pączkowsa..iei, skradz,ioill'O z, szu chlo'IYcy u<lrali się na 1>t.ac KeTceae<gQ, gdlote ~Ii 
!lady w sloafie 1000 zł. gotów'ki. Pos'Zlkooowllł'11a nowe gtarn i-u\1rry, lakiel\'lk1 , bie'lńwę i t. p. cz'Y'll cal-
o<,karży la o kr adlz,ielŻ: 15-1eltlrtiego Adama Ko:dow- I kowicie ub>[a~ i s.ię w nl()we szały'. Nas,tę;P't1i.e udali 
, kiego (Jana Ka-z,imieIJ' ZIa Nr. 2) i l 's...J-eli\l1 ,i~go M-ar- ", się do forog'rafH "momm,t2,Il!leQ" na Pl. MilI'oW&'k1im 
i311>a Kac.vmarsikle.go , sylna lolk,alto.ra tegoż dom~l , przy hali taT"goweQ, poczem spoży'i obfity ob1ad, 
który 00 pó~tora dlQku pełnit u Rac7)kow®1<;ilej rol ę Zlakrapiany aJ!wholern. Po obfedlz.ie poj>echal-i do-
.. Ś w.i ccy" . to jest pilll10war ~ (Io j ąc na. ozaf,ach czy rotką samochooo<wa, w Me~ Ui a,zdQw~ie, po-
nl e :zbliż a SiG I>rzed$tawk.;~l wr.r.,ozy. p()'\'1 lcwai. cz.~m lł<i ~ ; :;i ę do ki:na .. Bajlka" na ohraz .• Ja1t się 
Pąc zkows-ka op.rócz ka,,-, 3,. poHa swy'ch gości al- ;r,dradz.a mężów". Wiec7.orem zaś ZJI1O'wu d()iI'(YŻka 
koholem. GOY poHcja ooal'a się do mresz'kaln,il3 1'0- samochooową wlraca,1i 00 domu. PJ'lZY Zl3.Jtirloyma-
dz.iców t;y~h CM,OIPCÓW - n~e vas,tal,a ich, zaś ril- l1Y'Ch zł1.al~on.a w J1lOwych potrfe]'ach resZJtę go-
wizja n.ie d.ala ża'linye>h w'Y'l1,ilków. Wówozas mą.ż tówQ{,j w sumie 621 zr., c~i' je'<iloogQ dillia zdą.tyli 
poszkooow,a\fl'eÓ ł otciec KaCZlll1alrs.ldego udl3ii S,ę l oni wydać 379 złotyoh. Oibiecuią,cy.oh mło.d1fteń­
'la posz,U'kiwan4-a chlnpców na miasto 1 wlklrótcc l Cm.l , po doil<O'lI3l1lej reti'es,bnaICJt w urzętdrde śted­
na rogu uiicy Wols,kie-j i Mh·'lJ1.alfskiei z.athrmmaJi g czym, odpro'wadrolll.() dl() 22-go kom i'S.alJ'j a>tu, g,d.zjIe 
ich jadąc~'ch \V dorożce samochodowej. BadaillY w i oolię.lIo z nich n()fl\'e OOlJ'alllia, W!OŻC<11 0 loaś Zl3iPa1'S(J-

12-gim komis.alT'}acie KaczmarSik,j, przY'LmaJ si-ę 00 l we. pr,zywiez.jone z domu. 
l<1'adziety l OIOOwiedziar SlZcze?;ófy ca?od.ziell'r.ei 

OTWARCIE RUCHU PRZEZ MOST KS, PONIATOWSKIEGO. 
W czoraj w godz1'llaoh PO!pOrudJn+owych 10twartCia mostlU odllotŻono do dnia 2 s.ierp-

otwarto w Wa~zawie rodh pieszy p<I1z,ez ni.a, ki.ed:y przez mo'St ma 1'T11'S'zyć pie11WlSzy 
m<>st k,s. Poni.aiOlWlSkie,go. Ur<>ezy'StO'Ść tramwai. 

--xIx--

wodach-Własna bandera na 
BUDOWA POLSKIEJ MARYNARKI HANDLOWEJ. 

W sikutek dI01Pl"owadi7Jen-ia do p'Ol"bu w 
Gd.)'11i tor.u kol1te~o, {)oecn4oe OOIść ZJlla­
~me il05ci towarow wyWlOIŻIOIlych oZ PdI1s'ki, 
l'l.lb pr'Z)"wOIŻon'YlCłh omi.jać mogą Gdańslk, 
który nam na ka:iJd.ym iktroBw s1aJwi.a prze­
s7Jkocly cZlęStolktrQĆ ni.eamOlŚnle. 

BudlOwa pierw.szeó fa7JY p<Yl'fu w Gdyni 
toiZ!ło-żona jest na pięć laŁ i OOIl'iczooa na 
obrót tow arowy 2 l' .póił m1lm. ton t"OICWnie. 

Kos7Jly budbw-y ~ koMra&rou wy­
nosić m.a;ą około ~ mftj,. :7ll., a fa!k.t, ż.e 
t.ząd poolPisar um-owę w dYwilti ci~ 
'try~ MaMowego świadca:y o wi.eł1ildej 
wad'zle SIJ?CM'WTY. Ollbr~ ikooZ'ty p.t'1ZIe wo-
7iU towarów pl'7Je.Z CIIlXłl'Zle pooty ~a.ruiają 
do ui,n:ŁeJl>S)"WlD'ien.ra pr,a.c r~wy GIdryIni 

Lecz i o łIIioci.e hMd~ .z.apoaninać 
nie w<>800, grlIyż ttal!l~ na statlłmd1 oIb­
<ryclt w m,ac2Jtllelj mlU"7Je ~ się do 
bi.erności na-sZJego bbnsu ha~. 

Znacznie ~ zamm l'ząd Wlziął 
się do budcYwy wł~ pOObu ini~ywa 
pryrw.a:Łna., .za,cz.ęia 'bw1or7;yoĆ mattJ'1Dl8.1'1kę han 
d1orwą. PoiJacy zatgll'an';'oą ~powa$ sbailki i 
podnosili na nidh pOlską. banderę: ,.FQ­
n,ia" na morru Ozam.em, "'~" i "Ha­
nam.et·· na DaI1elkdttn W'Sdhodzi.eu

, II.WeDPi'lllg­
ton" w A~ i t. d. 

W kll'aju mamy d1zi1Ś tow. otklTętowe 
.,SarmaClj.a", po~ cIlwa małe pa!l'OW­
ce i tow. , _,Biały Om.er' ze stbaJ\lki.em moto­
rowym "JÓZlef ~ •• - i lo JIlIll,iej -
więcej stanowi cał.OŚ'Ć naszelj fi~aty ha'lldllo­
weó· 

To fest J'Ililli-~~ ni;ż mało. Jednakowoż 
zalI'rZl1llty, stawia,n-e mąd.icIwi, że nre zaJął się 
organiz,aoją ~loty handl1{)w~~ są n,iesłu'S;zne. 
P.rakt)'ika bowiem w ylkalZała , Ż~ J.in~e oIkrę­
towe, na~€lŻące do liząteLu zawsze przynoszą 
p{)ważne cLe~1,Cyrt.y. 

W tej dlziedaJioie pań6lłlwo i tak S!{)eIłnia. 

SW!Ó'j obowUą,z~k, szikoJąc penso-nell o.fi-cer­
ski w siZlko,l-e mOlI'tSl~iej w TOZJelwie. 

Obe'Caie pOWlSif.atf,e w Warszawie z illli­
ojatywy Banl1w gosiPooaITlSiwa kil'ajoweJgQ i 
li;gi mQns1ld Ell}" PQważn,e prredlS i ębń QI1'IS:two 
Oik,ręŁO'W-e z kapi-ta~ 10 mi,lIt. ]JłO't)'lch, 

I któir-e p'osia -d'ać hętdlzie o'siem n-o'Wo'C2'Je-
snych stailków hpnowTydl. TowaTl:~')'IStwo 
zdaje się m~elĆ z.a ,peW!tl~e'l1nQny nieZlwy'k!e 
pom~ny rQZ'WIÓIf" wo,b.e~ cze,~ naJe.żv 0-

OZIelkiwać, Źle SIUlhslk1'1'1PlC1ja na ~ al.l\:cje 
wO!I'Órtce Z'QIsian,i'e ulkońlcrona. 

, , 

Do pIelęgnowania • 
kolorowego obawia : 
Istnieje naprawdę : 
tylko jeden środek; • • • 

• • • • • : Pasta Erdal. : 
• • • • • • • ••••••••••••••••••••• 
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Z CALEJ POLSRI , 
LWOW 

BRAT ZABIŁ BRATA A POTEM POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO. 

Kolo Sambora, w obs2Jarze mVO'rsIk1m, naueżą­
cym d,o żydoW's'kqeoi ro~.z,iTlY W. wydarzy<ł s.ię 

onegd1a-j W'YiPade'k, "krŁóry ws>Ll"'las'lla,r do g~ębi 

m?emkańców ca~,eti okolicy. 

siad.amie Zl3.lIl'isanego "as,u na korl2JS"Ść naj SIŁarszego 
z brnci. 

Slta,ry pa'n W.: ktt'óry jUtŹ n'ie ży4c , za-prsał w 
swoim c2Jas_ie z.naczną 1)zęść 11(lSów n.ali'staT'~emu 

SYlIllQlw'i, Ictóry nie byr PI'ZIeIZ rod'z'icÓlw lubitany. -
TY'I'a-nh~0'\\'I3.1 oowlilem ma1tłk:ę , blJ'aoi_ i sioSlbr'Y. co 
moina byto t/lumaczyć sobile g11ńwnie przykra 
je·lro chOlro-bą n.a tle SlYlfiJis,u. 

Co zasztło między rodlzeui~bwern po powrooi~ 
z roz:p!I"awy ~d'Owe~, na ralZ,i e ieszcze me wia­
domo. 

OpowIadają. o iailde5ś klótl1'l, wśród Ml6rei 
m~zy br-alt s-trz,ei1 :i~ do sta,m:rego, ldoad1ąc go 
trupem M mi t)ljSCIll , JlIOcz,errn dlTiUlgą k~l-ę WlPakowal 
s{)lb;,e w uiSlta. 

Bl"Zioo bygo-dlniern zalkończyl się proces o po- Za chwide rodzim mia~a dlwa trupy w dtomu. 

KRW A W A SOE:NA I TRUP DZIEWCZYNY. 

ka minIUJt p6Ź'J11ioe1 W~IUf!e4< ~ kll1wl za1ooti-
CZ!Y'la i yd:e. 

W1IeczQ,rem w rela<ll!l'O-śd pr:z;y uHoy SJemław­

Slk,ie'j l. 18 w-e Lwo-w,ie., rl()z,c,grala Slię kl"wa,wa sce­
nl3., w czasie )(Itórelj życie zakończy' la Ka~imrera 
Heif1!niti~ooa , 22-lel!lnria dlZiclwcz:yna le'klkitch obY1OV3.- SI'ooztwo w tleli s.praw.ile p.17Le-PIT'owoo~t z.alJ'~ 
i'ów. Mi.eoszikala t<lm ona u robotll1ilka Arseniluika, :\ Melrow'n~1k III lrornisa'rialtl\l p. Gi,żedowski, kit6re 
\VIOWIT'a.j po p.otudr.li'u z wilzyrta, do ndej ~rz'YiS,z,e.dl wytk<l.za~(), Ż.e H-elrmińslk a kBikaklfoitln.ie w kótk-u 
je-i kocha.nek rz'eź:n ik , Susik ObOiie oni sioozi.eli w swoich z,nr.tdOmYlCh olPowiadala o ooebnnia ~,)bie 
po,lroj,u, w kuchnI z,aś J>nala A-rsein,i'uilwwa. VI cz,u- życi a. p,TIZlYczym ą fe,go mi'ary być slmmne "za-
sie rozmowy kiillkakwtm-ie m1ęd'zy S'll'sik.iem a wbiki", z MÓIT'YlQh nie ml()lg'la utr'z,YIll1ać si'ebde J 
Hemmhrslką prZ}lChoolZi~o dl() spr.:recoo mfoo'S>Ze.j siolSlńry. S'Z>CIZe-!tóly te J)QItIwiero'ziH rów-

W,r,es.roie o goolZi'11ie ósrrnej Hermiń>sika Z\ja w,i- nież Mse'lltiiuRrowie i S'lRiik 
la się we d,J'IZI\\·.jach. wqodących do kuchn i zadala ' Wy.sl'Jto na jaw. że Hel!'llruiń'Sioo. rwo lru!l)i~a 
s'Cbie scyzoryiki'em dw,a I'chnij ęcia. Jedl\1O \V sam(' SC}'!roIfylk, )(ItÓT'Ym loadala sobie P'Ohni~ie. Scy.1)O-
s,eTce, a dJrugle w hrzuch. Po czynie tym Hermiń- ryffc ten :edma-k VI cz.asje z.amie;:za.nia, gdy saMe· 
s<1M w jelCUnei chwili srt>r~.cHa J>1'IZYfurnll1ośĆ i w Jdl- <hi priZy.bileg1l<t na raift.m.elk, z,aglill1ał. 

BANDYTA MACZUGA Z TOWARZYSZAMI UJĘTY. 
PoIl~c1a polHyczna zll'ilkwrdowała w wo- j,e'dnel!'o ra,n,iono. 

jewó'Cltz'tw1e l'wov."s:kiem reszt.ę bandy Wit- W-szV1Stlkklh l'a-zem z Macz:tlJ!!ą odwiezio 
kO'wskije!!o. Obecny jej plr'ZywódJca, ban- no do w:ięzi,e1nia w P1'1Zem-yiśllJu.. Macruga me' 
dyta M acw,ga , ares,rlowany, :.dożył Zlezna- na Slumien1U diwa morid'er.sitwa i 15 rabun.-
ma, na mocy któfIY1Ch 1lł1ęto ,kiU\k;unastu ków. 
C'Ziłoników band)", pn:y.oZeDl &wótdh zalhito 

RADOM 
ARESZTOWANIE KOMITE TU KOMUNISTYCZNEGO. 

Policja p'OTityczna .iLiJk'W'id'owała wczo- StylClZ!f11Y', ares'2'JtIUUa.c IPtr7JYltem 
raj w Rad.om1u mi~owy komit.e<Ł kOllIllUni. I CZ!łOlI1KÓ'W ~o KomiteW. 

- _!. , 
TOMASZOW RAWSKI 

BANDYTA ZABITY W POśCIGU. 
Komenda po41'C# w TI()(!llCllSzOlW'ie Raw- l clhę do poddania się. Bandyta _ wyskoczył 

slcim otrz.ymała inforrnaClr.e, że IPlizy UJlicv pt'IZeZ oIkm<> i począł' uJCierkać. OcłJdz.iał po-
G!łÓWln.eÓ Nr. 60 uKIr)"Wa się pOlSrukilwany 1i.cji dał ognia i rantił śm';eriel,nie w g;kywę 
odlawna ni.eibeZlpie-clZlDy handtyŁa Michał ucieikaią.ceilto . · 
t~to;:ha, kJt~ry mię.dz.'Y. in.nemi ma na su- p o p-nzewie.zieniu do sZipitda Łatocha 
m1'elltu zabQ)rlwo polhC')ania w 1922 roIktl. ZlIDatrłł, nie ooZ)"SkJu,;ą.c przytomności. 

Podidja o-toetzy4'a dom i W'e'2'JWiata Łato- I 
ŁUCK 

ZWIERZĘCE WYBRYKI CHŁOPÓW. 

Dnia. 30 OZien"WICa, dtwóch lld7Jl1Ii.alków 5-el klasy 1 drog;emu otuchy. Wreszcie ~ ZlDOIWU JaG­
g,iirI1RwiumJ)ańsrl1wawego w btllOlru, .Jerrz;y JaJI1kow- kowskiego, pr.zeW1'ócJłi go ude/l'lZelillem dIytsz\.a ł 
SIki, lad 12 i EdJw3Jrd Z'YISS, I,art 13, lronz'y\SIta~a,.c z JJO-# p.nrej.echaH wozem pnwz m.ego ! prrez rower, J)O­

gody i ferii leJbnich, })O}echatli r<l'w,e.r.amq na Slj)3.'Oer l ozem zaczęli uciekać. Kole.ga J.alDkowsikd>ego, Z:vss. 
do oioa iOOtnIe.go z nich, Zyss.a, z Łudlm do od1.e- me sń1naoil pru.,y1iJoomośi:'i 1l!It1lYSłu i, wsaJdz,pw!StZY. 
gtej o nioolllle 10 lclm. WISi Gónka Połooka. Gdy l p.okrueczonego n>e. ful'imankę, pojecłlaJ dIaił-el do ojca; 
już zł>l~ż,aiłi si.ę do tej WiSll, diQpedz.ił iclt WÓL, na Ojdec jego z.a.rządzH nl3.ttyochmioasrt pogQń rowerem, 
którym jechalo dwóch mężozyzn i jedm kobieta. I k,tóra Ó01>ed.z:ila Sj)raw.ców już we 'Wsi N~eśWiPcz, 
Jaciący, wylewaja,c w too ~sób llIienJaJwdść SWlO- I o 16 klm. srŁ.amtąd. Obzalto si~, ile byli to włoścla. 
ją d.a "palnycz,iw" z mioaiSta, sta·ra~~ się oo'łeohać 'Iba. n,ie 'Wsi Uh-rymów, Teodor Steilm<lSZOllUk z żoną , 
llich. Pierwszy NI'Z Z;3.lOZIepiil,i 1rołem TIOW!eIT,na i Teodłor Baszuk. Najeży odJNuru ZlalZltlalClZYć, że 
któl'ym i.ec.haJl J~wSlk.i, tak że ma,lec PrmetW\TÓCił i spralwcy tegc. 7,w,ierzęcego ŻiaIl',bu byM zupełnie 
się, n&e doonaiąc, na szoześoie ż,adl1\YCh obr.aiŻeń. ; tnze1;wi. St~!n zdJrQiW'ila ma~e.gl() J.aII1!kowlSlk!iego, któ­
Później ws.t>rLymali się i pr:z,epUśclWSlZ'Y I1Iiedlo- : rypo.r.ićsł usz;koozenioa praJwe! ręki ł obu nóg, Me 
św~dcZl:lI1iych chlQPCów n.aiptl1Z00., Zl3CZęli Z!110WAl ; budzd na szczęście oh31w, Spr<llwa została p,rz.eka ... 
ich ~ciga\\ s,z.ydlzą~ z nioh głośno i diodwia,.c iedem ; z,ail1>8J m drogę sądową. 

Rabunkowe morderstwo pod Olkuszem 
OFIARĄ JEGO PADł.. KUPIEC EHRENF R1ED.-ZAMORlOOW AŁ GO CZŁOWIEK, 

KTóRY GO WZIĄL P O DRODZE NA WóZ. 

W Oltkusz1l dokonano morde.rstwa na l du Ibwi ne. w'Qzie, i talk dorooha:ł do CZUta 
osobie ktutpCa Eih'l'enmeda. SZ'Cz,e~óly tej Mowic. 
Zlbr()ldl1'i są nasłępu}1\!oe: I Widocznie jeooak zbrod'11i.a wWrowa-

27~l.etni .rozef SOIslooki, goopodan a; I dZlł.a Sosińs,kie,gQ z równowagi,~)'IŹ z,brod-
Cwlbrowic, ,~j.ny RrubszŁyn, PQW. olDku- I nian nie w1e.dzi.ał, co z tx>utpem pocz1\!ć. 
skiego, Wll'ac8l;ą<: do. domu z O!tkUS2la, za- Wpadł więc na mytŚll' symwlac:6i nap,a.dtu 
brał po. drodze zalraz .za miastem narudJ1arza i bandytów; za:je,ohał zatem na posterunek 
bydła z Ollwku'sza, DawMa Eihr.elllfdeda, a- , polti,dji w Cwlbrowkaclh i z.ameMQwa~ o na .. 
by go podwieźć do. wsi Zederman" gidzie! padzie i zamQrdowaniu krulpca _przez ted'llew-
'hallldla,rz miał k,upić bydło n.a ;ar:ma.rk. I go z ba'ndytów. 

Sosiński, domyś1Ia,jate się, że Elhrenf.ri.ed I Komeooant posterunku ni.edow1.erzał 
mu'si! mi,eć przy .sobie więce!j gotów,ki, po- l zeZlllaniom chłopa! z.awi'adomił t.e,lef 
wziął mY'śll zamord'O:va:ni,a kup~a. Ehren~ I nie o całym wWad:klU komendę IP?W' w . 
&ied, ulokowawszy Slę n,a słOmIe, PQC2)ąl t kuszu. Na skutek t.ego natyclhmlast WY') 
'drzemać. Kiedy wj,eohanQ do lasu, clhłop I chał p. Hemsz~l, kom. pow., wra,z ze 
zes,koczył z wozu, pod'niósł duży kamień i . przod. Hurkałą, którzy z:ręc~n,emi pytani 
wsi.adł z powrotem na łurmarukę. W pew- l mi zIDIusili Zlbrodni'arza do. prz)"mlania 
nym momencie odwrócił się i, widzą1c ku,p- do popełnioned por,zezeń ,ztbrodni. Plrzy 
ca drzemiącego, kami~lniem roztlTZJas:kał mu i S:llskim znaleziono brown11ll.g, naMty 1 

. glowę, powO'dlU1ją<: pęknięcie czalSlZJki. Po. I nabojami. 
~y;m cZ)'lnie pr~y\kII'ył .ofiarę sł~ą, położył l PQnieważ zaahQdzi podeitrzen. ie., że S 
Je) na -~łowę sledzeme z obrokl-em, na kto- siński ma na srumieniu i inne n rup ady, 
rem USIadł. bywa się konfrontaci'a z nim tydh., . 

DQjeżdżając do wsi 2ederana:n, ah~OiP u- w os-tatnklh cloasa·Ch byli nrupadani. 
s,łyszał cihM"Czellie a; PQd si,edz.enia, przeto z n1.cm., mie'S2'Jkaniec 01ku\S.za, poroał w S 
poddąl konie i sz)"bkQ ptTZiejechał pr~ez I siń,skim SIp'l'awcę nap-acLu na nie.gQ w dn. 
wie ; . W+ecihał znów do I,as'll, lwipca odkrył I kwidnia r. b. na s,z,OiSie Olk,usz - Nie 
i tym samym kam.1e'l1iem ,uderzył ~o si'In-i'e l wice, gdzie pod ~oź,bą rewoJ.lwe<rU 
w klatkę pie'l'siową kitLka razy, a nasŁęp- ! ski zrabował mu 150 złot)l1cJh. Na'lie,ży 
nie zrewidował trutpa, zrubtał 500 zł-otyc,h'li cTać. że j,est on wła-ścicielem 10-morgow 
które zakopał w zi.emi, podłożył pod gŁo- 20' gos.podarr-s-twa w CZilvbrowkac:h 
wę ofiary kawał ~liny, ahy me 2)()Si,ało ś1.a-
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Wspnmni~niB pośmiertne 
ZGON ZAStUżONEGO DZIAŁACZA 

SPOŁECZNEGO. 
(p) W sobotę, dnia 4 b. m., ZiIllarł na 

raka w szpitalu e'WangieHckim Ś. p. ks. 
J6zef Rvbarkiewicz. 

Ks. Rybarkiewicz był pierwszym ło­
dzianinem. który otrzymał dyplom n,a 
księdza, Ś. p. Józef R'}'Ibarkiewicz, po 
tlkończeniu szkoły w Łodzi i ~imnaz)um 
W Piotrkowie, wstą.pił do seminarrum du­
chowne.go w Warszawie. POI skończeniu 
seminarjum i złożeniu e~zaminów został 
mianowany Ś. p. Rybarkiewicz wikarju­
szem w Wi'ski~nie, PQczem przydzielono 
go dO' Kalus zyna , gdzie podjął pra,cę kul­
~llrahlO-społeczną, za j'e~o sbaraniem po­
w/dał w Kahszynie dom. lrudow'y, dom 
str"żacki i kooperatywa "Rolni'k". 

Zwłoki Ś. p. Rybarkiewi'cza zostały 
!"nrowadzone do 'kDścioła św. Krzyża. 
'V/ czoraj urocz)'lstą ms zę za d'll!szę zma1'­
łelJ,o odprawił ks. biskup Wincenty Ty­
mieniecki. KDndlu.kt po:grzebowy prowa­
dzit ks. Schmidt, dziekan łęczycki 

Cześć }ego prochom! 

Głodująca inteligencJa 
BRONI SWYCH PRAWDO żYCIA. 
WIELKI WIEC SPRAWOZDAWCZY. 

W dniu 8 b. m. o godz. 10 rano w lo­
'<a,lu zwiąZKU zawodowego p'l'llcowni1<6w 
handlowych i biurQwych m. Łodzi, Ale;e 
Kościu'szk. 21, Qdbędzie się wiec bezro­
botnych pracowników umysłowych, na 
którym międzyzwiąZlkowa komi'sja pra­
::ownicza Dr,az komi'tet bezrobo'tnych ,zło­
tą sprawozdanie z konferenc,ji, odbytej 
z preZe5em ra,dy mini'sbr6w i miniisItrem 
"racy, w sprawie ubez'piec~e'nia praCQW­
ni1rów 1lIIl1ysłowych na wypadlek bezrob()­
cia oraz prz)"znania pracowni~om m. Ło­
dzi dalszych doraźnych zalsiłk6w. 

Wiec poweźmie jednocześnie uchwały 
'W sprawi.e dalszych boków, }akie winlly 
być poczynione w celu uchwalenia prze7. 
sejm u'Stawy ubezpieczeniowej. 

Lódzka chorągiew harcersfta 
ZAKOŃCZYl..A SWóJ ZLOT NA BlO­

NIACH PABJANICKICH. 
. (p) Od dnia l-gO' lipca irwał na bło­

lI!a~h pod 'Pa''o'}aru.caml z\Q\ <:'\,.(l-ca.~;wi ł6cFx_ 
kleJ, który został zakmiczony w dniu 
.,neQdaj~zym. 

Na zlot przybyło kilkuset harcerzy z 
różnych ~trQn wo.jewódzltwa ł6clzkie[l0 i 
-1elegacje nauczycielstwa i władz samo­
rządowych. 

Uroczy;stDść zakończenia zlotu r0"P1)­
częła się uroczystem odprawieniem mszy 
polowej, celebrowanej prz,ez k'S. dr. SZ'\lf­
ca, Dłuźsze okolicznościow·e przemówie­
nia wygłosili: członek zarządu chorą.gwi 
łódzkiej p. pułk. Po,lakowski ; p. Wan­
l[i~wicz, zaś z ramienia woJskowOIści 
D'Ułk. MHocllrowski. 

Prezydenrt: miasta Pabjanic p. Jankow­
$'ki, dziękował chorą.gwi łódz.kiej, że <>bra­
ła sobie jegQ mia'stD za teren 't1ego p.jek-
ne.~o o.hchodu.· . 

Po południl\1, po spożycil\1 Dbia.du polo­
we~o w namiotach, harccI"z'e zademon­
showali ćwiczenia pod kierownictwem 
p. Rę,bowskiego i p. Olbrmnlskiego. 

W diniu wczora'jszym zwinięto namio­
ty i zlDt został ostatecznie zakDilcz tIly. 

PIOTR KON. 

Kobieta przed sądem 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ KOBIET ZA PRZESTĘP­

STW A, POPEŁNIONE W OKRESIE POPOŁO­

GOWYM. 

(W związku ze sprawę Genowefy KosYOOrówny, 

skuaneJ w czerwcu roku bieżącego przez sąd o­
kręgowy w Krakowie na karę śmierci za zabóJ-

stwo swego dziecka w tydZlień po urodzenlu). 

Konkurs literacki "Głosu Polskiego" 
Tymczasowe rezultaty plebiscytu - nazwiska autor6w 

o ile niezrwykle liczny napływ pr-ac na Iskami okarzało się, Ze MJJt.onlmi 1JIl"ac, 00-
rozpisany pmez redakcję naszego pisma , danych pod ~ie są: 
lronlrurs litera.clQf dOWlOdził jak wielu z po- I l) f1G8Ill" - p. Bronisław Biber~ sIu-
śród czytelnłk6w uGłosu Polskiego" czuje chacz praw. 
w sobie Hiskrę bOOą" talentl\1 f o t)"le obec- Udźf ul. 6 Siepnia 13. 
nie na redakcję spadający potop bonów, o- 2) "BJue Montame"- p. Stamsław Szy-
ceniaiących pięć wydrukowooych prac - mankiewiozf dziennikarz. 
jest jaskraw0Dl m'amienlem zainłereso.wa- Kielce, ul. HypoteC'llll8 22-
nia się opitllji czytającej pr6bami ,rkandy- . 3) "m hoc ~o vincesł' - P. Leo Bel-
datów na tloweIi'S!t6w". mont. adwokat i litera'" 

Wszystkich odda,nyc.h głosów nie z®.. Wanzawłl, ul. M-uszał1row81m 97. 
laliśmy jeszcze przeliczyć - widać ~,ied- 4) ffEcce femma" - p. J1IID Budzy~ 
nak, ze; o9ta;f~cz.na walka ~,wybo.raa ro- ur. lnik banku. 
zegra SIę tlOmlędzy autoram'l prac, O'ZDaczo,. Kielce ul C.....-ł-.. 216 
nycJ- godłami: "ECCE FEMINA" i "LOUP" ',:"1""-' ' ,. . . 

Pierw~ 7. nich ma dilitąd głosów: 481 f S) ,,Lou.p - p. LucłwI[ WiSlZ'l11ewskł. 
a dru~a 409. Następna z kolei - ,.In hoc ~łk państwowy. 

nad polskie morze 
TRZECIA WYCIECZKA LlGI MOR­

SKIEJ I RZECZNEJ. 
Zarząd ligi mors'kielj i rzecznej, uważa­

j.8tC za na.j.c;kui-eczniejszą propagandę idei 
morskiej, poznanie wybrzeża polskilego, 
organiz1.lJ}e w piątek dnia 17 Hpca r. b 
trzecią wycieczkę dla czd:()11'ków i zapi. 
sanych gości. Program wycieczki obejmu­
}e w dniu pierwszym zwiedzenie za'bytków 
architek'tonicznych i art}"S'Łtycznych w 
G.dańsku, w dniu drugim całodzienną wy· 
cieczkę slt'attlkiem Da lM :i z powro:tem 
w dnil\1 trzecim zwieazende 011wy, Jelit·­
kowa, Zopott i Gdyni. 

IGe~own.iIkiem wylCieczlci jest prezes 
ligi m<lMkiej i rzec:me1 DieIlSH-Dąbrowll' 

sii!no vinces"f z~powłllła 141. Ł6dźf Narwrot 8. 
• • • Ch~Cł'AJ.ą jest ilość 

Udział w wycieczce z kOiSztami podr6-
t:y koleją i sialtkiern, utt'zymami~ w p:ien' 
ws:rorzędnych resŁauracj.adh i 'nocllegiem W' 
hot'eflu "Con'ł!tn.enta1", w Gdańsku, dl~ 
członk6w tOW!an)"S~'wa 60 złotych, dla nie·· 

c:Iobrrch crioIllków 65 zł~yoh, płiattM w dniu za.pistJ 
30 rlotych, zd w czwartek, dnia 16 lipca 
r. b. resztę. 

Wczoraj po otwuclu k<l!l*'t z na:r.wi. prac, naclet9łanych z pas ł.odzL 

Uczyć się • mozna całe życie . 
KAżDY ZNAJDZIE LUKĘ W SWEM WYKSZTALCFHU. - NAUCZYCIEL, JEśLI 
CHCE SPROSTAć SWEMU ZADANIU, MUSI DOPELNlAć ~ WIADOMOśCI. 

D1a at1"zymama karty uCJestnid'W&. 
nle~e ;e.t prze<1ataw+enie normalne. 
go paS1Jportu ze stwiet"d1zotlĄ przyn~eżn(). 
!clą pamnwowa,. 

7Apisy prz}"jmu;e s-ekretarialt przy uli. 
cy Piotl'lko'W'8ki~ Nr. 92, parter, poprzecz­
na. oficyna na l'8W'1O, od godtiny 6-ej de; 

{p} W dlnil\1 azi6ie.;szyun w większydl 3) powszedme l\IDIiJwier$yt~iy r~ 8-e1j wi-eczorOO1. 
miasiaclh RZeIC'l.Y1POOiPOlliitetj, r07JPOCzym.aie, przy wydiziale <>Maty pO!'Jasdtoln~ trwać W SQlbotę, dnia 11~ lipca, o godzi. 
się. naS'tępl1.l!jtące kl\1Jl"Sy wak.alC')'łjne, na kt&-e będą ~~ dt!llia 3 ldtpoa .w Zakopan~. RóW\- ni'e 8-ej wieczorem odIbędzie się zebraniG 
W'yl~eżdlża+ą z Łodzd H,CłZni '1lICIZ1estnicy: n?c~e t~ać ~2'JIJe 'WI!lka~y ku~,s 11- iowatt"z)'lSkie w lokalu B,gi (piotTkowsk~ 

1) dororCZII'I.y Ik1.lll's wakac-ytjny w ~ako- ruwersyieclcl, po$W'1ęcon'Y cmgatll.1Zacyyno - Nr 92} ~a uczestnik6w wydecze'k i wprc 
wie o charakteme m~od')'ICZIt1IO - poe~ mei~ ~adni~1Clm r~onJa3injY'C~ I wa'.d.ronryclt g·~ci. We,;śc:ie - 1 złdty. 
gi'c?Jnl'ltll ma na ceJJu prZ]'1gotowanńe cło e- badań ·P~L fPowts-r:edmy ~lWIeif's~~cil{1 I "Herhatikę" urządza zarząd na wynź. 
~zami.n'1l kwaliHkacYljlnle.go abitl\1l1'1jentŁów 80- k~s if'~~y ~oZPOCiZytn.aS.lę rÓwlue.z w I ną proślbę wydecz'kowicrow, Mórzy VI 

minalliów n,al\1,czylCiełlslkiclt, prSlgtląlCydh po dtn.iIu dz.tsl$1J)'IIn 1. ~ać 'będIzti';. dOi 311'iipca dał'sZJll1~, ufrzymuJąc konta'kt z iga 
odJby;ciu dWrtl,I.e'tIllie!j pra,ki)'6ci na'llm:ylCie~ 'W' Zakopanem, 'W s-di "SoIkdta ) m. i U., ~ tym ~obe'lll piOd!trzymal 
Slkiied u~<ać pałelllb na MI\1ICIZ)'IC'ide. SlZkół 4) W1&k.aqyljn.y kuns uodwlmi'}'ltedti <la l węzlły s)'!Jl1lPatJji, zanlzierzgnięte przy wsp6t 

pO(}~2Je'dhnry.oh. tllal\1jCzyci.ed.stwa s'Zikót powtszedlmydt w nie przety'tych wr;;o.j)eniach nad br ze gam' 
Kurs tf'oZłpOCzyt!la się w dtnil\1 d~~ We!jberowie trwać będ:zie do 30 lilpca. Na piękneg<> pollslkie~ moru. 

i tif'wać będzie do 15 si~a, W8!POIIllIIlianym Iwrtsie 1\1!1"Wdh000iooe &ą tny 
2) ze w7.Jgll'ędu na brak wy;k~kowa- d.m~ z lkttWydt piuwszy dbeljmtulje f.i11Io- \V I d • Ś 

,nycll sił ped!",gO>gi~znyPh d!1a SI:dk(i 1li!ltUlCl7JYw z,oiję i pedaJgogqę, cliruIgi so$l.Q~ę, trZle.d y a ą na wIe 
cie~.sikidh, !n.a'\lłCłZYlcie~lsłlW'O iPOllsIkie 1.lIl'~ ~B.Jjom.awstWlO na t!e Ś!rooowilska, DZIEOl f KTóRE NIE WIDZlAl.. Y 
6-dot~nioW'Y wakacY'illly lwrs dlIJa n,au- 5) ptl'ogIram kl\1r'~u wakacyjno we LW<llWie Sł.OIllCA. 
ozyc.ieH s2'.ikJ& do:k.s:tJtakai}ąlCydt p1'1'JOOl')'81o- I Ob~ naukę o lPo&soe ~Mczesoną !1Pl C0lem przyt)ścia z pomocą m~odzie. 
wy!dh i hlln~. ży rdbo.tll:i:czej, k~ra grUjp11!e .się w sto~a, 

Gł s człowieka, który u erzył 
KAWY MA PRA·WO TŁOMAC ZYĆ SIĘ Z SWYCH' CZYNóW. 

ECHA ZAJśCIA Z P. WICEPREZYD ENTEM MIASTA, GROSZKOWS!.(IM. 

W im.ię bez.shonności zamlesZJCzamy reś pismo podało, w ceJaClh rabunkowycGt, 
poni,żej list p. Waleńskie.go w tydh u\Stę- za co P.OOI()OOQ z05tałem olSadzony w un.ę­
pa,clb, które objektywnie PQrUlSzrują głośną ozie ś!ledczym i oddany do dys.pozyc:ji wła-
sprawę wyriej wym~enionelgD zajścia. dzy p,rokuratOlt'skiej; również niez.godnem 

SZ8Jl1owny Panie R~d.aktorze! z rzeczywis,toś'cią je'St, że p. GrosZikowski 
Uprzejmie proszę Szanowne.go Pana Re. od jedynego uderzenia został Dkaleczor:y i 

. daktOlt'a o umieszczeni~ następujące.go wy- okrwawiony, cz.ego najllepszym dowodem 
jaśnienia w S!p1'awie zajścia z p. Groszkow-I jesrt fakt., że wspomnianych Dkoliczności 
skim. nie ~łosi,ł do p'rotokuru~olicy}nego, oraz 

W nocy, z dnia 1 na 2 lipca r. b. o go- nic Q tern nie wspomniał w wywiadzie 
dzinie 12 wracając do dDmu slj)otkałem dzienni,ka~skim. NatDmia\St prawdą jest. że 
P'I'zY'Padkowo p. GrDszJwwskiego, który sam się z.głosiłem do prz)'Ibylej na miejsce 
w rQz.mowie pozwolił sDbie UIŻ)"Ć D,braiaJą- zapścia poHoji, ni'e wY1pa~łem się swe,go czy­
cycll mni~ wyrrazów, sikm1'Hem czego zare- nu i spokojnie oczekUiię wymiaru sprawie­
a,gDwałem czynnie. Żaden s,zanuljący się o- dliwDści. 
bywa.te'l nie 1JcZ'Woli bezkarnie obrażać Dziękuję Szanowncm'1l Panu Rcda:kto­
sw'e,j godnDś.ci os<>bistej, nawet ltay to CZY-I rowi za pomies?Jcze'nie pDwy.żsZe!gD ! pozo-
ni ktoś z'nany i o "złotem ser'cu". struję z poważaniem 

Nie'prawdą jest iakOlbym napadł p. GrO'- I Karol Waleński. 
s1Jkowskile·go znienacka, a nawet, jak kt6- Łóc1ź, dnia 5 Hpca 1925 r. 

=> 

rzyszeniu młodZIeży polskie), za'1'~ąd m 
stytucji wysyła swych czł~nk6w pIerwsz' 
raz w t)"m .roku na kolonJe wYlpoczyn'ko 

I 
we: chło?ców do Tu~zyna, zaś dziewczę 
'ta d'Q Rzgowa. 

W dniu wcwrarszym wyjechała do 
Rzgowa pi-erwsza grupa dziew~ząt. w f1cZ­
bie 20, zaś przed sobotą wYJedzIe le5z­
CZe 40. 

Wyjeż:dżCli}ą głównie dzieci sfer robol-
niczych. ., 

Wielką pom.oc w urządzamu kolonll 
letmch okazał magistrat miasta tDdzI 
przyznając c:ubwencję oraz inspektoral 
s'zkD1ny. 

Kom~!et lest. tłOZbUdowu~c:'" 
PRZEDSr A WICIELE WOJEWóDZTW A 
W KOMITECIE ROZBUDOWY MIASTA 

Urz"d woi~wódzki nadesłał do magi­
stratu zawiC'domicnie, iż :ako pnedsh'.wl­
ciele 'lrz~du 'wQjewódzkie~o dn l"omitcht 
ro.zbudowy miasta zostali delegowan:: 
inż. R. Sunderland, Qraz inż. K KQzłDw­
ski. 

(d:oJn,a ~1\1,strja) skaz.ał na śmierć pr'z,ez po- . sąd~ j'e.st obojętne. N~ ziemiach b. zaboru l &ji redakcyry.nei przy opraCD:V!W~n!u n?­
wteszeme młodą dZIewczynę, która w t y- rOS)'l]SklegD matka, WInna zab6rstwa swe- wego kodeks'\! kalJ'nego w)"nlkl J zą:dama 
dzień niesp.ełna po U'rodz'eniu dziecka zmru- go niemowlęcia, ulega również cięż:kim ka- naU!ki le1kars.kiej nie istniały. Pie'rw'szorz~cl­
szona była oprtllśdć przybu.łek po'loiinic!zy rom. Nowy kodeks rQsy}ski, któ.ry Dbecni-e ne lekars'kie PQwagi w dziedzinie psych:a­
wlraz z dme-c'kiem i w rozpaczy zabiła go. obowiązUtje u n aIS , uzys'ltał nalw)'lż:szą sank- trji w'Y1PDwiedzialy się w tym dl~dlU, iż w 
Obroń,ca nie pod.ał skargi kasa'cyjnej, lecz c,ję w czerwC'U 1903 rokil1. Zanim nie/które ok'resie popDłogDwylU, który trwa od uro­
Wiprost wniósł p.ośbę o ułaskawieni~ na części jegO' zostały WlProwadzQne, tuż by'ł dzenia dziecka do pięcil\1 i nawet sześciu 
imlę cesarza. Sprawa nabrała niebywałego. podd.any rzeczowej krytyce, która w)"ka- t'}'lgodni po urodzeniu. czyny przestę.pr.c 
roz.głosu, oparła się o parlaml'!nt, kara nie- z.ała anachronizm niekt6rycth artykułów, położni'C nie mO>gą być im stawiane za wi­
szczęśliwej kobiecie zosŁała daTowaną. nie liczącyoh się z duohem i pos,tępem c,za- nę, jako pope~nione w stanie niepoc?:ytal. 
Zni-ewolona, podle rZiUcona, w sytu.a-cji bez su. Tej to 'f"ze-cz()1Weq k!fyt)"Ce zawdzięczać nym. Niema dwóch zaań. iż patD10l!iczny 
wypścia, w rOZipaczy i wstydzie, kobieta za- należy, l!ż z wprowadzeniem w ż'}'Icie no- okres popołogowy til'wa r021maicie, 11 jed. 
bi,ja płód swe~o dala, oddają ją pod są.d i wego kodeksu karn-egQ wst.rżymano się na nydh kobiei k'l'ócej, u dru~ich - dhllżej , 

Ten f'ak,t, ilż spoteczeństwQ nad wyro- pDsyłają na śmie~ć hllb cię'żki~ rDboty. całe'j Hnj1. Na rok pned W)'Ibudherr.. wojlIlY, lecz za normę przYlją': nal,eży, i7. kDh'p.ta za 
kiem śmi.erci w sprawi,e Genowefy Kosy- Cóż ma czyno.ć poglI'ą.żDna w be·wennelj w kwietniu 1913 roku odIbył się w Moskwie cZ)'lllY, iPopeł'1110ne w okres;e popołog:ow)'lm 
d.orówny przesz.ł;Q do porządku dzienne,gD, ~ozpaczy dziewczyna, z dzieckiem na rę- wszeClhros~&:i zjazd lekarzy imienia PiTo- nie odlp.ow'iada. 
sł,UJŻy za niezbity dowód, i,ż ludzie zobojęt- kl\1? Ma do W)1'boru trzy wytjścia: 1) o.ddać g,owa, kt6ry o.gifosił cały szereg humani.tar- Czy sąd. okif'ęgowy w Kif'a~owie, .skaz:u~ 
nieli na nied<>lę bliźnidl, i, c,o na~bol.eśniej- dziec'ko na wyohowan:e na wieś (lecz to nyCih rezoll\1cry1j jedna z 'Iliclt opiewala: żY-j ją-c na ŚIIIliert Kosyd01"6wnę, lIczył SIę z JeJ 
sze, iż myŚl! naiS'za zamarła. Chwilami z.da- pocią:ga z.a sobą wydatki ztbyt Q..tże)j 2) czeniem z.jaz.d1U jest, aby re.dakofa a'1'ty.ku- stanem psychicznym, z }ei okropnemi prze­
je mi się, iż śnię jakiś straszliwy sen. Czy oddać d-zieckQ do przytułku dla dzied, do Mw 461 i 465 uJ1e.gla konńeclZtIl:ym 1JIllianmn. I żydami, a iprz.edcwsZ)'lSikiem l tym. fakt:n:-' 
to mo,ż!iwe, aby w XX stiUtl'eciu mógq: za- ta,k zwane'go dawniej domrJ. pod1'Zutk6w i l J-e,teH kobieta z.Qstała Zlgwałooną przez iż zarZlUican'Y i'ej CZ)"ll przestępny mlał mIeJ­
paść wy:rok, na śmi~rć s'kamrjący najnie- 3) zabić w1,asne dzieCKO. Domy w)"chowaw- Zibója, azaHż pr-awo może na.k,azać jej dQ- sce w siedem dni po urodz,enlu dziecka? 
szc'zęŚlliwszą z na~niesz,częś,JiwSZ'}'lcth, nik- Cze d],a pDdrZJtbcon~ih dzieci są prawdzi. nieść pł6d do końca i karać za to, że o- Gdyby tak byto, wyrok Ś!Illicrc: nie móg'łA 
czemnie rruconą i nadomiar obarczDną wemi hUlpiarniam:, D czem llUldność wybor- woc Z'hrodniczegQ napadu spędziła? Strasz 'I by zapaść. Chociaż o ż'}'Icie KO'Sydorówny 
dzj.e~kiem, poZ'bawio'1!ą przez ten na?.mier- II nie jest poinformowana. Gdy nieszczęśliwa naiesŁ t~eść artykl\1!lu 465: matka, winna n:e t'l'mba się niepol{oić,. ~h.ociaż. w~rok 
ny CIężar możności wyszu'kania sobie pra- kobi~ta, widząc niechybną śmierć dziccka, zabici.a płodt" ullegnie karze zamK.nięcia w śm-ierci z l'ew-rrośdą będZIe leI zamIemDny 
cy? Lat temu z górą trzydz.:eści w pań- ma dO' wyboru: zabić go lwb podlI'zt!lcić d!la 'I demu poprawy. Lecz stokroć gorszym jest na krótkoterminowe więzienie, życzyć 50, 
siwie austrjackiem zaszedł identy::zny V{y- powolnej śmierci w przytut.ku, w większo- artykuł 461: matka, winna zaoorstwa dziec- bie ied'11akże należy, aby odJpowiednic art y­
padek, lecz ten wypadek poruszi~ł opinję ści wYlpad-ków wy;ruerz.e dla dziecka śmierć; ka nieś}ubnego 'Przy je,go(} urodzeniu, uleg- kuły prawa u~e~ły- koniecznym ZiIllianom. 

, pwbliczną w calem p?I:ct·,v;r, śród wszyst- ~waHowną. Później lUa sprawę o mDrd. ! '1ie karze zamknięcia w dotrlllt pop~awy. lako nie licwjące z duchem czaS1l i wyni,ka-

kiC'h l'udów, ncd.leg!ych ~crłu Hc:.h~,hur~ó~. II AJ,c jakie.są przr;:yria ~e; lw b:"tv, c~y ;>.,l a- ,rui: s.?ma wz~ian.ka o zahOl1.>st~~ie dz.ieck,a i mi nauki lekarskie,j. 
W rDku 1894 ~ad p!':y~:ęl!łV1ch w Kremsle wała sob,e s,prawę z tecio, co uczvn:la, dla: przy leQO urOIdz.emu pokawl}e, lZ d,la kDm1- l ... ó r. 
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B o 
Wielki proces przeciwko czterem komunistom - Czerwony sztand.mr k~mlUła1:stWO~I~l' 

na kominie fabryki - Wywrotowa agitacja na iecu robotniczym 
('Il) w dnłu w~SIlym w sądzie okTeg()wym 

pod prltewOOnłctwem s. o. Wacłlll1W6 KQzł{)lw~"le. 
go, w ~ef1<fł sędrlliów An1oo~o' lIIili1łclAl. O<ra:z 
ll'gmtmbi Wyioi"łewiCal. rowozn~lwana była 
spralWIll czterech łi:oomunlstów. oskarżonych o bra­
me udzi:ału w ~ ao,ty"arlstwowym 1 ch1;'cI 
obalenia VI drodr.e rewo!ud; łstn:e111Ce~o w pań· 
stwie usilrWu $4l'O'łec~gQ I po-łitycznego. 

W dniu 13 fts(upada 1924 roku odbył s1e w satl 
Irina .. CoIoseum" w ŁodzI włec, zwoła(\y prze x 
P. P. S. PonIewat poCIoła lJ(lItiyozna mrzymBła 

;esroze pl"TJed włecem lXl'II·fne wla'<l(i<t1]oścl, te kom. 
okr. K. P. R. P. w~egnweł człnnków zwl~zku 
młOOzłety Iromt1ll1ł5tyozn~ w celu kołoortaottJ 
odeaJw I ulcJitek komu.wtycmYlCłt na tym WIf~u .­
wY'Słaftł ZIOStIlI do wSOOłn:uktneot salt wy'Wltatfow. 
ey: Anronł ~ K~ KamMs~ ora'Z Kuła. 
kowsk' celem ut«*a włnł1IYCIt na g()Tącym u,czyoM 
m. w yrwea~ Ba!EOI'!SJd W'5ozGdłSZY na z.e1:l'ra~ue 
zwrócił odrMu u.",.~ ftł tftecb ml()dyclt tyd6w 
których mu ws1utot KamME.kł, failro m8llyeh mU 
Jut z ~edinkh wlec ów kontutllstycmych.­
Trz.yman słe om ru.e:m 'l finną i~ro7.>e ~pą młll. 
dycl1 łud7A obołI8 plot, mradu~ąc pewłen nleoo­
kół ł zdenerwowanIe. 

W pewnym momencie Raierskl stojąc tuż bn 
ska obok fedneg() z młoozj.eńc6w zauwa,tył dokra­
dnie. Jaik ten 'WyJął oz pod paUa pUlkę odezw I nu­
cłI je w gór~, Tf'IZY z łyclt ode~w - wydaiWn~­
ctwo łódzkłego Iromlłetu K. P. R. P. pod tytuł.?m . 
"Ntecb tyfe streJk wł6knła!nzy ł6dz,k'ch", uda.to sil! 
Baierskłemu pcdtwycl!ć. W odelJwie tej ma.ldo­
wall' • basła: "Nłech tY4e skejk powszechny 
władza 1"Ob<IItIIMc~ ł cbłq)ów, nłecft tyje rewolu­
cJa!", 

~y pO wt.eou ~ kOlDlJ!dstycz­
ny blnłl!y wyłedtymo~' się VI Iroma<T1ade la 
ko Natab Su(ra&kt. W toku poHcyfnego prze. 
słucbaot& zeme' 011, te fest uomdem S"lJ1(~ły real­
nej Schw4l1cen. te na włec J)rZyszedł sam, łlWi:ogll 
te 2II.aPnY'dl CIIm nie wtdztal I z llłkIm .. romu~ 
wW. feIIlłtelie Pf"Z~ te odezwy łroIDortow~" 
no, lecz li cm fe ~, twterdZlłł. te do ta, 
Ifn~ ~ ~net nie nalety, 

w toku polJcY!nego doctloozen</oa zeznat PoI·a­
kowl'ld. ie do tadnetl pa'l'@ !Xl'IiłYClZ1te! nie należy, 
ułotek koonunitstyc-z.l1ych Me k()ołpootował, {ot{)gra­
He ł:ngła k~ł od n'i~n2n~Q osobni:ka. Skąd się 
wzłęla zn.ałe7.iOna u n~go u!,o,tka 4>00 tyt.u·łem: 

"Preoz z ann.Ją b1J1l'ż'llctzytjną" tMe umr.ał wyiB,śn~ć. 
Lafa StaszewsIm tłQIDac2:Yła s1ę w· lXl'lłciJ. że 

00 tedned pa!Mil ftl.e nałety, na wiec po.~l:ła, 1(dyt 
fulteresuje ~ ruchem robmnfICzYIIJI, zaś 7)tI!!·lez:,Oo 
lMł u nłe:i ode7JWę komunistyczną dQ!t;rła lIa w,jecu 
"Btmdu". 

K4Irlka z Imłom.amł I cyłnlmt om~·za !l)1,s !Jikta­
dek nl3 koleżeńską "MI>kę", za4 dnIga kartka, są 
to roMom przez nIą "notaił>ktl l!ieT1ru:k1e". 

Tymczasem JlIr"ZIodow'nłk PelilJcs Kułailr()owskl ob­
serwował łII"Z'eoi'eg'{) osob<niika z ~ropy młodzlen­
(:ÓW, która z,wlI'6Cllł13 uwagę wyWltłdoweów przy 
wełścru na sa~ę. Trzect :nacbolWy.wał się bardzo 

.nerwowo.. cląg!e wMl8IWał, k'l'ęcfł si'ę po sałl. rM­
m8fWfał z łrmymI, w końcu zaś matnął Wż koro 
łry1)ouny. 

Tut przed samem w~em z saJI wyfął z 1'.3-

MdrTLa paoozIkę oder;w I rwcl~ Je młęazy z~oma­
dlZOOyeh. 

JedirNt z łyd! odecz'W chwyclJt KułaJkows1(l, t 
stwifflk.fł. te Jest ona wyda!ltą przez akr. kam. 
zagłębia dąbr~wskłegl() komunJstYOWel partii ro­
hotniiCzeł P ()}slktiej, m/lała ooa tyroł: ,,Prowokator 
Stań'Czyk oa usługaclt policji". 

Kułalkówski udał się Ul n(!m. Mifoozj'fnlec 
CllCi'ał wskoczyć w llRejeżdtaą,ący tramwad, a na 
wołmie Kułakowl9tlego, aby się umzymał obol­
~ 

ruf się, ł widząc, te fest śledzony, począł uck!· 
kać. 

Doeon;QIlly i przytn;ymany, wY'!egiltymowaoł się 
Jak., Aron Brallltwaifman. Ósob'i6ta reiWiI'zi.a u n~go 
wyk~yła k31~kę kmtkowalllego pa~teru oz wyka­
zem Ilteral(ju;ry k.oJpor~owanej prr.0Z łód~ką tech­
n/h par#i koontn~'StycZllef. Między trutymi i4.gu­
ro wały tam ozaSOl>i~m~ "Głos K()ft])tmi!styczny", 
"Czerwony Smnda .... , OTalZ ode.zwy o więtn'i:łch 

ł Q woJnie. Na kartce tej ob()k omaozełllia "Prr>­
will1oja" włeni* uwaga: tyłko wytdawlI'ldwa Z. 
M. K. 
Prz.e~uchaIl1Y przez poI4cię Brall1t'Wałmal/l wwart 

słe rozrzuc3ll1ła OOeltW, Jak I z,aIf'ZUW należoo.j:a do 
Z. M. K., odnośnie ZIllŚ do madez:ioo~h u nłego 
lmT'teczek wyJaśnJił, te ma,lazł je kilka doli temu 
na oknie koryta!l'1Uł w domu Pl'IZy ulicy Ceg4elnia­
oe.j 28, a pooiewl3!t było cremno nie mógł mlr/ek 
przeczytać, schOlWał je do Ideszenł, a następnie 

o JtilICłt zapom11lllał. 

Ka'liglraf,lczna ekspertyza. znla,lezłoo~h u Branf 
wadmana kfcllrtek wyblZa~a, że wuys,tJiile z wyjq­
tkłem adresu: ..M. L Aln'al!l101w4cz, pi,s3II1e są r~ka 
oomłlłooego. 

Prze,słuchany w cltall'3~terze śwI2Idka pOd.koml­
saif"Z p.o-!,ic.!~ pańsUwowej St2l!lislalw JaorowsJ<! st·wi-er 
dz.iIf. że wed'll!g po<sla,da1lych przez urząd tnfOil'ma· 
c~i Sza,flJ'ańSlki, PolslkolWsQ{l, BrsfI.:twladman l Sta­
sZlllw~ka są cz:łonkami zwijązku mlod ,leży komu­
nistyc:lIIIef I !a.ko tacy z1l<StaSi ~eciaJnole wydet~­

gowa'l\.ł na w~«. celem kołporłatu nłełegałnei II· 
teratury. 

d kolebki ił po elki łrumn 
CO CZYNI MIASTO W DZIEDZINIE POMOCY l OPIEKł SPOŁECZNEJ DLA 
BIEDNYCH DZIECI, DLA LUDZI BEZ DACHU i CHLEBA, DLA UBOGICH O­
FIAR śMIERCI, KTóRYM NĘDZA TOWARZYSZY Aż PO DECH OSTATNI. 
NIECH MóWIĄ O TEM MARTWE LICZBY, ZACZERPNIĘTE Z MIEJSKIEGO 

"MIESIĘCZNIKA STATYSTYCZNEGO". 

WY'wd~,d()wco,m urzędu want są orlll od dawna 
Jako. stali bywalcy wi~ów komuni~tycl!liych .. ,. 
W spra'wle S~a,szcws.k1ei ust ałon 1>, te Je~t ona 
czł<mldnlą "WYdzh!.łu wlęz!en;:eg~i' I z2jmuie s,ie 
zb~eral1iem skła({e.h na p.omoc dla więz~c!llych ~Oo 

munllsttJw. 
Na wozł1Ts,ls7.el r~",ra,wle są<l.owej Mk"rt.,{łn~ 

Szaf.ranslll do wIny należenia do K. P. R. P., Jaw 
równ:!ei do wywiesze,nia ~ttal!1daru na ul'cy Po. 
mMskil'!j nde przyznat się tw'ierdrąc. te poza Ochre 
bem srKoły Schwańcera. która to mie~c>1 !'!Ie na 
Pomolr~kie) !><Id Nr. 48. dale! uHcy fei nie zna. 

OskalTżoi'lY Pn'I?!<cwskt I Brantw~Jm2," również 
do winy n,le przyznali !'Iię, n~e 7a,pr7eC7.y1! na­
tomiast, że bylJ obe.cnj lJa W!\!'Ctl, !t>dn alk tytko fa­
ko In·ter~fljący się nlcllem ro"oinqczym. 

Staszewska wypada s:ę należenie do pa''I'0<13. 
tu nad w~ętn~,ami I ośw',~dczyla. że zna.lez,l(}ne 11 
nlef hrteczk4 z Im~o,"aml, lIo.tathml składe-k nA 
u r:xl1: In y, n2lzwi~li "Zl''llro:;.z:)nyc!t'' wym1ełl:ić nIe 
chC'lała, p!lellew:lż pra,~de Im ('oslczędz'~ przy­
kro'c!. 

Zb"dl'':11 w chl!r:,Uerze ś\,/j:?<!I!'Ów 1'rz::,dn~~y 
p.ollcil p{)lIfycz.ne1 l€'ZOllIWr!!, że 050b~r osk"T!I"" 
nych są już 1m dalwtto 1!12r:e i, te p.t!'~ia I'''lily.::z­
na miatn co do k2żde~1) z p~1e"dny::h ~pec!alne 
dane o lego dzi:::la!llo~c! w partiI. 

ŚW'!adkow~e SfwiE'1"dz:jL że lto.nf:·~~r.C: ro[cy!nł 
z w.pell1?; dOlkf<!o1.fl' ~~cl:j w!dzl ::Ii. jalk Sufr&ńskl 

wywies"'!lł S7.t?m!2'1' na ulicy P~!1- -'··~.ll,l!;J, a na WGt 

mogą oni stwierdz.i~ en oznaczalą tl!tcmn·h~ ... e 
ImiiJilIa na kM'tce Sta!izewskiej, 

Po bardzo żmurl~ym prze'i':c(Jzle sadowym. 
IlrzewoJnh:zącl' na7nactył przerwę, po któreJ ~łos 
zabrał prokurator. 

,W n:!Winowszym zeg,zycie "Mi~sięczni­
ka stai'ylstycmego" {wyda wnicŁwo wy­
działu stat)"Stycznego mrugistratu m. Ło­
dzi} znajdujemy w rorozi.ale czwa'r'tym 
daM, oświet1ając~ d1Jiałrulność miaSlta na 
polu ople!ki społecznej. WSlporrtn~ana cy­
frowa ilus1lraoja świ'adczy .() ,znacznych 
w)'lSi~ach miasta w d'ziedzinie opielkuń-

Przedstawiciel oskarżenia publicznego, proku­
rator kameralny Marceli Wilecki przedstawlwsz}p 
program, cele, środkI ł L. kę par!11 kor.;un4stycz­
oeJ, omów!ł szeroko n'er'e~pleczeńetwQ bnlf7<:wl7;. 
mu, krytykuJąc ostro d7.lała'nI>Ść I<. P. R. P. tu. 
dzież zwi!jzlm młodz1ciy komunistycznel. dowo­
dząc. że zarówno le<1nl jak I drudzy otrzymulll ścl. 
sle wskazówkI z Rosji sowlecldeJ I dzl?fają zgod. 
nIc z lei dyrektywamI na szkcde Po!~ld nlzDodJe. 

mi.a.n,o'wide n.a 1 dzi~cko pnypada dz.i~n- głcJ. 
nie 2 7Jł. 73 ~r. Dla osiągnIęcia tych haniebnych celów. Jesrz.cze dDeIł IlC'zed wtecem, fu fest "'la 22 u­

tCWada 1924 ro'ku, l)09terunk()wy n·gO komisar· 
latu pollcjł państwoweJ Ludwik ł:ngetltart ld4C 
w służbowym obchom..te. z,auWialŻYł prly uHcy Po­
tOOrSkłeJ 119 na komhrlle spalooego ta,rlialku sztan~ 
:la'l': po zdJęcIu ~ o:kalZ.lllło SIe, te Jest Da n~m wy­
pisane basło ,,Nłeclt żYle 5 ł'OOUI~a mlędzYll1.MO· 
dówki młod1Jety ~". Na za&actJlle 
lr:oołłdeooJonl3łtydJ da/nycłt, stwterdrono. te sztan. 
d~ ten ZIWWIeI!III eWa t)OIp!:zedo1ego Nait'8Il ~. 
łra6stł. 

I 
crej i o wioel'k1iem r<>zga~ęzieniu t~i .~ałęzi 
admini.shacji s.amorz.ądo'weq. Niżej /poda­
jemy pa:ze~ląd tej dzidalności opieraia,: 
się na wslkazan-em w)'IŻej tród~e. 

W -schron"1:s'kaclh clIla repa,trianŁ6w mie- za!r:.:-."aia serca i I~':': -:y n·c'I~I'.'i;;dc!:'lc:1'";:h n.as. 
s1Jk~ 36 osób; w miejos'ldC'h domaclh node- zaszczepiając w ~Ie lad ... ~ms:y, za:;lev,'afq w duo 
gowych udzieilono w cia:l<!u marca r. b. sze obłęd nienawiścI. podsycaneJ fałszamI ł kłam. 
5,425 noclel~ów. w tej liczfbie kohieŁo,n stwom. Spelmlu.lą (lnl demav,!'g!czn!~. na nędzy. 
1891. Pr~edętn:i.e ~rie.lnie .. daowano m)'c~e~ I głodzIe I cIemnocie tłumu, ust.łUI~. c zam:cnl ,:: Polske 
114 mężczy:znom 11 61 k,obletorn. WydatkI. w leden wielki lwcfoł rewO'I·!cll. 
\Związane z p'rowadzeniem za,k~a,d6w te,j Każde wlęl.57.C zehranie rr·j"h:'cr~. J'~":Ja uro. 
ka~egoorti, wynńlos~y w mat'cu ~. b. 511 zło. I czystość wyz~'skują cI s:ewcy anarchii dla (wIpor-
tych, towanla a.ntypaństwow~·ch odezw. 

Ni~'zaloeżnie od utrz'ymywania włas- Wystarczy przeczyta'; le;l;llce n? s~c!e SI:-

W)'IWIadoWbll KaM obIemvałąc lila wiecu te 
S8IDl ~ lIdzI 2AlUWatył pewnego 0i90Ib0łk.a -
Jak • p6DIIeI okMAI!ło CbaIma ~<wwSkłleCo, 
~y l'IZlIdI w tłum zw61 ode0w; 1IOdcZ416 tego 
~ 10 JII'UIlA fel'() współt!OWM'zymy jOOeo 
metcQma I trzy kobiety, aby 7Ał&łonłć 10 przed 
obseI'W'Q I ewen/l!ulalnte u~~ atnlISZtow an4e. 

KMss po wiecu ~!3ł Po!a1rowskłego, ()rlU 

Je4n4 z Jego towarzyszek Łaję Staszewską. o4l1e­
~ do ~ osa, zastan~dąeydt Poblww!9ld. 
10, tw~ ł. 'IfW. ściankę. 

Prrty rewWI ~ małe.7Jlooo u Poł:a4cow· 
*ego pOdobłmę Samuela Enda, komun<łsty, roz-
9ImelaDegO w łIIIII8u 1924 roku z /Wyroku sądu 00' 

l'IIIfIIEco - ~wo łtdclon.alr)usz.a poo.llcil ~ 
tyemef, 2IIIIŚ pny rewł7;Ji domowef u\otikę K. P. R. 
P., f.awłleralącą anyłculy o a-eścl wY'bJtnte '.iły. 
~~ej. 

Przy Tewł.r:fi ~tef lAlii SCa&zews1deJ ma­
lezłooo 2 k.anłd paClier'u, }edną z oota&lma łmtl)n 
~ ł te6s\fIob, obok zM ł\curowa.ły dwucy. 
frowe Hcmby, drug!a zaŚ ~dała tI4IS)łs "T. Okr. 
Komis. Dytrt. Prof. O. dYlk. Burt. P. P. P., N. P. 
R. WoJno ~wbt, MłlutkaClłt. Sądm;. Włę1n!ów. S. 
P. Sw. S. P. N(4). Dyk. ProIet. SIIratk. 1 K. Po­
ci. PoBt. Dawtd." 

Stas7.>ewska Pl"Zyzo.at.a. że obi te śwfstId ptsała 
swoią rf:lką: potwłerdtMa to ZI"eSZ1łą do!<oonallla 
eksperlytz.3 hUgrMkm,a. ITozy rewłzJ domQwej 

ZIla~e1lono u Sta&zewsk'eł OOe:llwę centralnego 
kom!tetu K. P. R. P. "W 60 rocznt<:,ę międzyM!l'Oo 
d6wlk .... 

KUPON ULGOWY 
"Głosu PolsIUego" 

z dnia 7 lipca 1925 r. 

Kupon ten daje prawo do nabycia 

W teatrze śWietlnym "Nowości" 
ul. Główna Nr. 1 

2-ch biletów ulgowych po 0,75 gr. we 
~szy~tkie dnie bez względu na seans 
1 mlelsce. 

Kupon niniejszy jest woain" 
tyUto na dzisie!szy pi'O- ~ .. i gram ,.C"rrt Marc,:o" I 

Samor,UJJd m. Łodzi utrzyttnUiłe cztery 
miejsik'ie <łomy wychowawcz,e. Liciba pen 
'6Ijc:m'any w nruou 1 kwieltnia r. b. wynosi­
ła: 'W pierwszym mi.ejskim domu - 103, 
W dJt"ugim - 93. w <trzecim - 126, w 
czwaT1łym - 104. Ogólna liczba dzi'ec'i we 
w&pom.nianyoh. zakładach wynosiła więc 
428. Na utrzyma'Jlli:e iych domów miasto 
w maa-cu r. b. wyda,tikowało 27 i pół tys. 
rlotych. Z 'kwoty 1ei utrzymanie dzieci 
pocMonęło 12,250 1lłotych. admin'j.strac·;a 
za~ (utrzymanie ,p·eorsonelu) - 13300 zł. 
KOsZt dzienny utrzymani.a 1 dziecka wa­
hał się w gra'Iłicach od 1,73 2'Jł. (III miej­
\Soki d.om wychowa wozy) do 2,36 .zł. (lI 
dom), 

Z dwóch mi1eljs'kioh burs jedna jelst 
przeznaczona clila cMopc6w, druga - dla 
dziewczą't, Na 1 kw'ierŁnia r. b, w bursie 
dIl,a chf.()J)Ców było 49 pen.sjonany, w bu'r­
.sie d1a dzie'wcząt - 22 oonJSjon.a:r'ki. 

Istnieją nadto d'wa interna.ty: jeden -

l 
przy szkole speci·alne.j dla c btop·c ów, d'riU­
~i - }>1',zy i$,zko!e .s.pecjaln.e; dla dzewcząt. 

I In't.~rnat clIla chłopców liczył 49 p.ensjona. 
ny, dla dzi'e'Wcz.ą't - 21. T,aik w bursach, 
~a,k i in.fe'1'na.tacn dzienny kosz.t utrzyma­
nia 1 pe.nsjonarza wyn'os'i ok01o dwóch 
złotych. 

W miejs'kiem po~otow,jou opielkuńczem 
,clila dzieci' było w dn'iu 1 kwietnia ~. b. 36 
d.zieci. Koszty ultrzymania są tu wyższe, 

'tlych za,kładów opiekuńczydh., mia,s·to S/Ub- dzlowskim. a rOT.rzucone prr.ez ro1s;>rlr,~'('h (,GCZ­

s ylC!ljuj e liczne ins·tył1t1cje dobroczynne. I wy, aby dO)~l~ do wnl()~ku czem onI sIę za1mowa'\. 
Tak więc na k.oszt rnilalsŁa utrzymywano i Prokurator analizuje winę każd~ro z poJ.ą1n. ~11. 
'W marcu rr. b. 277 o·s6lb w doma,ch star- I rozpatruje zebrane przeciw !1im dowody I wvka. 
'CÓW 1 kal'e'k łódz'kiego chrześci}ańs'ldego l zuje drogą logicznych wnio:il<ów. że wszĄlkl po. 
towarzystwa dobroczynności,· 14 dsób w myłka w rozpor.nan'u podsądnych przez l!ln!{ci~. 
!J';zytu~lku d1a s.~arcóW i palf.aHtyików łódz- narJuszów pollej) w danym wypadku Jest Wl'ecr 
'kle~o zydows,klego tow,a:rzystwa dobro. wykluczona. 
czynności i 941 oSJ6Ib w różn'y·ch ochrcmach Wkońcu 1aznaczył prokurator, że Jakliolwlek 
li instytutach. l z Jednel strony ial I litość bierze patrzeć na te Jut 

Poza tem na k05Jz\t miasta pl"zelbywało I w zaraniu życia wykolejoną młodzież. to z dru. 
W marcu r. b.: w Zakopanem - 13 cfz,i:e- gleJ strony liczyć się trzeba z gor5l11cym przy­
ci, w WHkowic.ach - 29, w Łagi~wnikach kładem I poważnem olel>ezpieczeństwem grotą. 
p.od Kralkowem - 8, w Płoc'ku - 3, w cem z Je) stron:; palistwll, v. "bec czeg" prosi s~· 
Studzieńcu - S. dzlów o wymierzenie podsądnym kary na Jaka za· 

W marou !T. b. wydział opieki sipołecz- słJJluJa. 
nej wydał 47.706 dbi'ad.ów, w tern 16,706 Obrońcy oskarżonych :rowokacl: Sterling, Be. 
'bezpła·tnych. Przedę~nie dz·iennie wyda- renzon I Duracz z Warszawy oraz mec. fllivow. 
'wano 1,590 obiadów. Zapomó~ wydano ski z Łodzł w swych świetnie ulętych przemówle-
35, świadecłw niezamożności - 419, u· ttfacb wskazywali na brak lronkretnych danych. 
dzielono pomocy le'kaJ1'skielj i arnbulatoryj- przemawiających przeciw oskarżonym. Dale' 
'Iliej 'W 612 wypadlkach, \porad prawnych -' obrońcy uwydatnili psychologIe młodych !)Odsąd-
336. , nyeb I zwrócili sIę do sędziów z apelem, prosząc 

Na kos'zt miaslt.a pochowano 52 'osdby, by, VI razIe znał&1)lenła dowodów winy wyzna­
w -hem 40 cM,z;e;śc. i 12 s'tarozakonny<:h. czyli mał" karę. 

Prze~ląd dZ1a~a['ności wydziału opieKi Sa·] DO nar1dzle wydał wyrok, mocą któreg«J~ 
9poł~cznej, wyże; uczynicmy, daje obraz \ zostali sk.a<Zallll: 
wytężon~,j i w .najrozmait,szych ki,elt'un- I SZAł"RA~SKI na półltoora roku cłętlr,Jego wlę­
Ikach ·obj,awirurące; się a'kc;;' qJ>i:ek.uńczei ze I ZIłenIa: 
strony mia·sta. Dai~ zara!zem !poję'cle 'Waz-, BRANTWAJMAN - 3 la!a cięŻ'klego wlę11e-
nej roH, jaką odglt'yw.a -ta aJkc)a .wobec ni:e- oi.a; 
dosta'tlku, panującego wśród sz~roki'ch POLAKOWSKI - 2 laJta cięiskiego więzie.nla; 
rwarSltw Jru.dnlości m. Łodzi. STASZł:WSKA - 3 lata cIężkiego włęzieni.a. 

Wszyscy z pozbawio01lem pra/W. 

3000 dzneci' pod opieką i na świeżem powietrzu EL= SitW • 
Kupon teatralny 
"GŁOSU POLSKIEGO" OTW ARCIE P6ŁKOLONJI LETNICH DLA DZIATWY SZKóŁ POWSZECH­

NYCH. 
W sobotę, dnia 4 b. m. odbyło się 

ot'warcie pó.JJk olonJji leJtnich w par ku 3 
Maja, zorg,aniz,owanych przez wydział 0-

pielki społeczne'j, dla dziatwy miejskich 
szkół powszechnych. 

O godzinie 1 i pół po południu. prezy­
dent miasta M. Cyn arski , w obecności 
ławników - Adamskiego i HajkowSlkiz­
go, ora'z zapro'szonych gości, otworzył ,Pół 
kolonie kr6tkiem przemówieniem do wy­
c!~owańców i pcrsor'eJu. w k.tórcm wska­
uJ. że v:yd:owaw:::y ma;:}, do :;:pcln;cniCi 
'v:el~'jc Z<?d.,~:j(' -- ~pra'.vllią:; oJiek~ nd 
duszą i ciałem powierzone] ;m dziatwy -­
zadanie Siwe spełA;a Jloależyc~e. , 

W uhu bieżący;m p6'ł1kol,oruje le-tnie, 
zocganizowane zos'tały' na dwóch boli­
sikach, z których korz)1ISt,a,ją słabsze dzie­
ci. Z pó~kolonji obecnie korzysta 3000 
dzieci dziennie. Opiekę nad niemi spra­
wuje pers.onel, s'kładrujący się z 62 osób. 

Dziatwa na pó~koJonjaoh otrzy1IlJU;~ 
bez,płoa.tnie .trzy razy dzienn'i~ posiłeK, 
skład,aiący się ze śniadania (kaka,o lub 
mlelko z bu~ką), obiadu (zupa z ohleb~m), 
oraz oodw1eczorku (mleko lub kaka.o). 

]}~;eci, zamieszka,le na krańcach mia­
~til. ~a'l\ i w roku iJhie~łym p~ze·.voż.one )Ją 
na półkolonie i poW'to.tem bezptl:a'tnie 
tlramw8!iamt , 

ważny w dniu 7 lipca 1925 r. 

Okazicie nmiejslego kuponu upraw­
niony jest do nabyci~ w kasie teatru bi­
letu ulS!owe~o w cenie: 

Zł. 2 za krze slo od 1 do 8 rzędu 
1.50 gr. za krzeslo od 9 do 15 rzędu 

: 1.50 gr. " kupon do loży A. lub C 
• 1 " _ do loży B. lub D 
na przedstaWienie •• PANNA W 

KOSZARACH" 

W letnim Teatrze Popularnym 
w oj:/ródku •• SCALA·· CegIelniana 16 

Kasa cz) nna od g. 12 do o-ej pp. i od 
S·ej do In ej wiecz. 

ł 



;,Gł.OS POLSKI" 
Ł6dź 

'l lipca 1925 r. G Z TAS o TOWA "Gt.OS POLSKI" 
ł.6d:ł 

'l lipca 1925 r. 

IELlETDł!!I! Austrja -- ł§zwecja 4:2 (2:0) 
DRUGA STRONA MEDALU. I 

SZTOKHOLM, 5 lipoa (C.S.). Dzisiej- Horvała z ,,si-emmeringu" Po przerwie 
sze międrl;ypaństW(jWe ZlaIwody piJ:1d mi:- Horwath i Swatosdh powię'ksza.;ą Bc.zbę 

Siporttzm footbalowym, a; przynal;mnie'i ne; repre'Ze11tacyjnych drużyn Austrji i bramek do 4. Szwetbi uzyskują bramki ze 
~,a'kim ,.,'Sportem", jakim shf S1ę on we S7!Wecji Z'akJońctLyły się ni-eoeze'kiwarnie strzałów Kellerta i Rydla. Wymk koń«nvy 
IWiooniu, more tsię Śtm.iał1o 'zająć dyrekcJ3. wySlOką klęską Sl:wedów w stosunku 4:2. 4:2 dLa Austrii. Sędlma dr. Bauweils b. sła­
międzyn.aroJow,e,go hiura pil",acy w Gene- I Sęd/'zmemu dr. Bauwenlsowi z Kolonji by, wobec ctzego zał",S'ZIe spłO'ltojne pubJkz­
twlte i pan Allbert Thomas. Grac-ZIe wh~deń- I pt'1ZIedstiawiły się drużyny w następujących ność, wyprowadzona z rÓWlJ1owagt, dlarzy­
'sey - ,.,Ha'koahu" 'zaś inclulsive. - są II skłladtach - Austria: Rigner, Rclne:r, Tan- la go niepnzyjemDJYDli epitetami i tUTmlchiła 
prz.eci.ei pncownikami mięśni. Pobierają dler, Ricbter, Nietsch, SoJmeider, NemeSlZ, mu kocią JDU::l:Ykę. 
pio 100 dol,arów miesięcztl!e\j Pens'li',a pra- I HausJer, HorvatJh. SwatiooSch, Wesely; Zarwody odbyły się w słladjOlnlie sztkm­
wo'sikrzyd~owy p. Groerufe<~d jest .. , preze- Szwecja: Undbetr. Lundó."reen, Kroo-k, Hel- ho1mskim w obecności oldo 20.000 wi­
I$-etn 'związ'kru zawodowego gra'Czy fooibba- geson., Frieberg, Kliksstróm, Wenzen. Rv- dzów. WynJilk Z\a'WOOÓIW wywołał w świ!e-
lowych r.epwMiiki ausrtrjacki,ei. dell., Kaufeld, Keller, Kock. cle sportowym wielką senS~, a,łb~em 

Ni-ech żylje 'wychowanie Hzyomel.. Gra dbfitowaJia w n1iezlidzloD.ą ilość łn~ w skład drużyny ~tlacyjnej szwedz-
• • • teresujących IJl()men~Ólw. Do przJeł'lWy wy- \ kiej wchodzili nrema! wWltlJyscy u~łcy 

Za dwa 1"OtZ.egrante w Łold!zi mecze o- l bitna pmewa~ Austrji, któm w tej f.ade oHmpjady paryskiei • 
/trzymt.llj,e ,,,HaIk'oa:h" od Ł. K. S. 2.500 do- : gry uzyskuje 2 bramJd prIZe.Z ,,1Iliałego" 
UtClró'W amerykańls1ld1ch. SłulSzrn1.e :t-edy pytał ; 
mnIDe o11se;~druj jeden ze zna';ących s~ę n'a 

. 
PIŁKA NOZNA 

HAKOAH W ŁODZI 

/prrepdlsa:ch dewizowy'ch manufaktUJrzy­
:s!l:6w łódZkioh, czy eksIPe<dyoja lPi1llkarzy~; 
/Spol1"Łowców w11eO'eńsikich w)"Sitawi misŁ.rzo 
wi łódz'k1-emu oslle'lIlJ>lo'Wany ra1chunek, 
'aby mócokZ'ylIIlać pozwollen1,e na wywóz 
lWa'łuty. Dowiadruliemy s,ię., ilŻ .,Bar-KoohJb.a za-

KAPITAN ZWIĄZKOWY ZADECYDO­
WAŁ 'O SKŁADZIE REPREZENTACJI 

ŁóDZKIEJ. 

Hala Gasienicowa 
Dnia 12 Jilpca, w obecności pana prezydenta, 

prezesa rady minis.brów, milltlstrÓIW, marszarków 
SteI1atnI I sejmu, araz innych dos rojn i'ków. odbę­

<me się ołwarekl sclTroniska na Hali Gąsieni-cQ­

~. Scłmmi'S1ro, gratnitowe, UTządzone wedle na­
bzów lDa~h odkryć tecbniki na tem po­
ki, będzjje 1tta~O do jednego z najpi>ękniejszych 
w Bu:rOl>ie. 

Jak+m s~ powstało? Skąd tam na 03,' 
slmicowe} Hal! 'W 0100fe g6r 1)ięt'l'Zą~ych się IV 
ma;estacre, w cleniu smereków, stanął ten grani­
rowy, dopasowany do OOOOZ«l1a, npby głaz "tury­
s~ pałac"? 

Taternicy warsz'lllW'SCY przed wojną nie mogli 
nawet należeć ofic.jałn,ie do towarZYSlłwa tatrzań­
skt>ego, którego siOO'ziba. byt Kraków. Stworzyli 
()tli pod skrzYdłami towarzystwa krajoz.nawcze~ 

go sekoię miłośnilków gÓT, aby w 1918 r. przemie­
nić ją na wa1'S>za'WISki O'ddz.iat towarzystwa ti­

mier1Za S\P'!'Owadz.1ć "Haikoah" witedJeńSlki 
.Zutpe!hti'7 ~łrt1S Z1l!l'e! - t"taChunek br2llllj.e.(, n,a: na~Q~1Zią .nied.lZiellę, w oełtu ro'Zte:gnnia 

'WIęC powlmen:, .... ~awOOów z Ł, T. S, G, 
1..a 1"OZtelgran.e dwa n1IetCZte plłk'l' nozn'0J - I 
doL am 2.500, Należoo&ć oŁiI"zyl1nał,em: I ZA WODY PUHAROWE KLASY B. 

dr. Balbr, P. T. C. _ G. M, S. 1:0 (0:0). . 
prz~wo:&n:iczący 'S.e!k'oj.r piił1k'i ndżnej klubu I W dm.iu 5 h. m. G. M, S. ZlOS'taA;O połko-

trz.ańSlkiego, a itrż w 1919 ,r. jakby w podzięce za 
cllwi4e wolności l g.wobody ,spę<l:z;ooe tam w fa­
trach, w okresie niewoli, t)Q51tanowili uczcić ie 
pierwsZle1l1 wi&llai'em lIO<Woczesnem scl,roniskiem 
przeznaczonym wyt~cmie dla ruchu hnystycz.ne­
go. Budowa miaJa się r~począć 'w 19~ r" lecz 
pamiętne wy;padki wo;en.ne stanęły na przesz kc-

Na mające się odbyć zawody w dniu dzie tatk, że dopi-ero w r. 1921 dnIa 20 li'PCa na-
12 liiIpca 'w Katowicruch 'między repre>zen- s-tlltPilo uroczyste załorenie kamienia węgielnegi), 
Łac;ami: Łodzi i Górnego śląska - zosttCl- a o-zlś granitŁ<J'WY olbrzym, wYDOOOwany za apro­
ta jm def-initV'\vru-e ustaa,on,a iedJenmka batą s-e~ii oohrooy Tatr, która baczy n'ad nie 
Łodzi.. l>Sudem stłlłu ~ita, otwiera s.we podwuJe 

Pillc w bram:ce - je'si W Lo-cllzi bez- db ml\'S'Z tU'rysty.cmyoh. 

Jtakoah". I nane plrlZte'z amlbtitlllti-e glraljące P. T. C, Gra 
· · ... I nao~ó:t hac.&.o ładna, dizięlki OSWeiIDIU t0lll-

Z Łodzi 'W)1Ijechała clłrt.rż)nna wi,e.deń.ska piU i ł,a.dln-ite k'OmlbilIltul~cemru w tym dniu 
QO WI8.r's·zawy. Gra tam 'z M. T. K., - mi'- P. T. C, R()~órw 3:2 dlla P. T, C, Bramikarz 
$IŁT.zem Węgi,e'r, a ra'czej jego dJru~ dlm- I Ko11l'icOri p P. T. C. oIbronił 'k,jijika ładlnycn 
~ i z "P'olondą". Ceny..meczów 'w W 'ar- strzałów i był na~~'SIZ'YIIll na boisllw, Sę-
sz.awie są d'r'OIŻ5ze, niż w Łodzi' - piłlaci duru p .. A11idIrzeljaik w lPite>1"WIS\Z, pcl1O-wie s.ła-
~ę ,Hakoahowi" po 1.500 do'l. 'Za ~ by, w <hru@i'Eljj'- I~ISZ'Y. 
?opits. Następnie wys'tę;pi\llJe "puedstiębior 
$~lwo en,a eklsip~oatacjil ł)ndJe!k" w Will-nie, 
po.tem w Rydze, li wtr'eS1ZC1le1 w K1owni-e. 

Ra'zem -więc sześć m-eClzów po 1500 dlo­
~!a't"6w, ralZ>el!l1 9.000 dot - pllUs 2.500 ·z 
-Łodzi - 'naz.el!l1 f.1.500. Tournee trwać bę­
dzite mi-esiąc pen!sja 15-tu glraeozy za 't'oo 
ókTes w)'lnO!.Sl 1.500 do1., Ii'01Ą'c jeszcze 
diwa 'razy tyle na al1trzymanLe i pockóże 
_ 3.000, kosz:c ."" y,rfu~l... ..~- -4.J:DD d....J. 
Doch,6.& "1~.::>OO. Czyst:y zysk - 7.444 dol. 

",Mo:!na żyt" - )ak twierdził i'edoen z 
a'dwolkaJtOw tłOO:zJkllch, ~ \;ego cziletr-em 
~ logtOS,ZOlliO upadł,OŚć ... 

• • .. 
Ni-e da się lZaprizectyó, 'że Ł. K. S. dro­

go Z8ip1ładł IS'W)'IIll gościom. ,Dlatego też 
:j.e!S!t rreozą 'Zlr.oZlumiMią" że OOpowi.e-dn~o clio 
wyłogów musiał sOIbie z-naWeźć pokryci.e. 
.Możnta więc 1JlStP1"a wiedHwić tlIa'We1 na~­
'S!tlaTa~ kontrolę tbi!ł:et'OW'ą przy we-;-
~. . 
A~ doS!Z!ł'y (Qa.S s k.a~I, że diobytk,ał-o 1\0 

'W spolsób rute<przy!jlemny i pirZledsta'WideH 
prasy. cbcą.cydh 'zutpełme 1~,a!1t1Ją drogą z.a. 
kariami 'we1jś-cia, aoistl3Ć się na. boi\S'ko. 

SIltrotpullail1lJOŚĆ tkont'rolerów jelsi rzeczą, 
~ą na 'pOCfhw.aiłę, i przy na;bar­
di2meI; jednaksiail"alllineą konltlrdlliJ moimla za­
chować ~rejmolść. Bo grzeczność, olka-
1Z)'IW1&l'liaJ jplras1e. s:batlllowi t)llllko cnotę u na~ j 
~ziieind:ti!elj uwamna je&t ~ t:z;ecz POŻ"y_ 
lbecmą, k*6'rą kl8ti:Jd'y sobie ce<n.ilć powi11lien. 

Bm. 

Tennis 
I.F.NGLEN ZNOWU MIsmzYNlĄ 

śWIATA. 

SPORTOWCY DLA POWODZIAN, 
LWóW, 6 lijpCa, - K'Oła Sjpoil'ł'o'we Lwo 

wa zami,e'IiMiją .roZlwiną.ć sZ'elrolką ak>Clję ce­
lem proZ%~Ślcia z pomocą 'kIluibom spo~to­
wym prtz,emyśda: "pQilon&i" i "Ha,giJborowi", 
które samtIkiem ostatni~j [p'Owodlzi poniosły 
bamro dJotIkJ;iw-e strety, a mianowicie do­
b-yt.elk k,!tu!bów, pak tlryOOll1.y, szatnie, u1-eIg'ły 
p~l'1ch.o wieUlkieffiIU zrui'5z,c2le1I1liu. Cel:em .przyj 
S<::la z pomocą wymTeTI1roIl1'1ffi Rll!UIOom pro_ 
jektowany jest mecz p()mię.dJzy mi'Strzow­
s.ką dlrrulŻiy1Ilą PoilIski .,Pogonią" a rep.r.e;Z'ep 
Łaają p<JlZ'Ostai'Y'Ch k,liuJbów. 

HAEUSLER I NEMESZ PRZYBYLI DO 
WARSZAWY AEROPLANEM. 

WARSZAWA, 6 lipca. - W dniu dzi­
siejszym przybyli do Warszawy dwaj gra­
CIU "Hakoahu" wiedeńskiego, słynni 
Haesler i Nemesz, którzy wezmą udział w 
środowem spotkaniu pomiędzy "Hakoa­
hem" i M. T. K. Skład "Hakoahu" na po­
wyższe zawody jest następujący: Fabian, 
W egeDer I, • Scheuer, Polla-ck, Gutman, 
Fried, Schwarlz, EisenboHer, Gruenwald, 
Haeusler i Nemesz. 

"JUGOSŁAWJA" ZWYCIĘżA "GRA­
DJAN'SKI" WE FINALE O MISTRZO­

STWO, 
ZAGRZEB, 6 łii{pc.a. {C-SJ. - Dzisiej­

sze decydujące zawody piłki nożnej o mi­
m-zomvo Jugosławji między klubami 
"Gradjański" (Zagrzeb), a ,,Jugosławja" 
(Beigł-ad) zakończyły się zwycięstwem 
"Jugosławji" 3:2. Zawody zostały dwukro­
tnie przedłużone po 15 Dl. Do pauzy wy-I nik opiewał 1:1, po przepisowym czasie 
~:2. Dopiero po półgodzinnem przedłuie­
!lm gry udaje się "Jugosławji" uzyskać 
cenny punkt. 

k onJkur en c y;ny. PtClra Otbroń,ców: Kubik Plan schroniska wY'konał inż, Kaldnov.'ski, 
Olek i KirsZlbaum nie jesŁ naIJh~lpsZla, aalbo- dzięki ofiarności cuo.nków zarząW, roboty pro­
w.iJem na mie.jlscu drugttego wo~'er~lbyśmy wadzono we własoea administracji, ll'Od kier.un­
wJdzi~~ Kausd'a lwb Bes~ka, ' w2'J~lędnip! kiem p. Stefana Ma.karczyka, któc '- ~ >- ')In:j I\-'}! 
Kowalczyka, llY au.ł5 ~tętCat HaU Gąs,ien.ioowej I przy w~pót 

Pomoc w ohs·adzie: Wlolifange~, Tn.micl . udziałe PTeUS'.t warszawski~o od-dlz.iatu WIi-oe­
I i KUIMk S~ef.an - jest naj1~za, na ;aką marszałka- Stanisława Os i eoklego. Wydaillla po­
Łódlź ·sŁać. 

A1talk w skłl8.dzie: Durka, rn,'aselk. Ab- moc pmy budowie okazywały wladze w.ojskowe. 
w .zrozmnieniu ważności te! pla<:6wki. 

s zew.s'kl , HOPlpe i! Ciclhecki je'S'Ł dohry, ch~ 
BadoW'siki, j.alko strzelec 'OIaj.łle-pszy łJod:zi, Czem I?owiem jest turystyka? 

by'liby się bar,dZlo przydlał. Nłekttórzy s~ że tJo karkołomne wspinanie 

POZNAIil' - GóRNY śLĄSK 3:2 (1:1), 
POZNAN, 6 lipca (C. S.) Dzisiejsze za-

I 
Wiod,y mięrlzymi:a's~owe dl'lUlżylIl repr-ezen­
tacyjnych P'oznani,a i Górnego Sl'ą'Ska Z'i­

I kończyły się ZWYclęstwem Poznania w 
r "to~l1 3:2 et: 11. DrUŻYM .J)oztl!ańską re-

prezen'bowali przeważnie gracze "Warty", 
g<>moŚi!ąslką za,ś drużynę gracze ni.emal 
wszystkich tamt-ejls,zy.ch diruż~. Reprezen­
tacyjna drużyna Ś'l~lka graJlia bar.dzo am­
biltni'e, brak jej było zdelCydlowan~a w sy­
tuaCljac-h pocThramlrow)'loh. Sędzioowałka­
!pIiiban Baxan. 

NIEDZIELNE ZA WODY W WIEDNIU, 

WIEDEN, 6 lipca (C. S.), Dzisiejsze za­
wody w p:ił1kę n()lżną pom~ędzy "R3.lpidem" 
a ,.,Slportklrt11bem" '2;ak'ończyły się wyn1!kiem I nier<>zsłrzygni:ęiynn 2:2. '1Herth-a" mvycię­
żyt,a "SlovantCl", lZ'a-ś mi'stn 2-el; Hgi zawo­
doWteJj ,,FlorisdiOrl" pokona~ .,Rud.lQi1'fs­
hiilgel". 

URUGWAJ POKONANY PRZEZ 
BARCELONĘ. 

BAACELON~, 6 l1!ptca. (C-s,. - Sen­
sacyjne zawody między miejscową Barce­
IODą a urugwajską drużynłh "Naclonal 
Montevideo" przyniosły zwycięstwo Bar-

I celonie w stosunku 1 :0. 

I ,,NACION!AL" (MONTEVIDEO) - RE­
PREmNTACJA ZURYCHU 5:1. 

. nUlRYOH, 6 lia>oa. - R~an.e tJUtaj 
za:woo:y między UrugwaPem i re,prez.en:tacją 
Zruryclru pnymiosłry W1)'&OIki-e 2JW')"Cięsrtrwo 
~ w.stOSUttlb 5:1. 

się po ur w i5k ach , <Ea popisu lub pobicia rekordu. 
Talk nie )asIt. Tu1"YS'tYka nie }al,t sportem. Niema 
łu ohęci w~a'Woona.c'Zen.ia czr{J'Wj.eka z czto­
wiekiem, mema obęci popisu. Wedle geat. Zaru­
skiego, WrYlStyd{a to walka czJowaeka z samym 
sOOą, z: swem leni'Stwem i gnt1ŚOOśdą. Tam, gdzie 
postLa'!"pane ztomy Tatr modlą się nrebu WySIJ 

kJemu, gd'lie czJow!ek oddycha pełną pierSią, 

świoadom, te prze1JWydężyl trudności, że pakon".t 
siebie, tam Jest zdrowte, siła, mocarność. 

Młode pokolmi.e, idąc .w góry, rosItawla ben 
za sobą to, co jest m, co przyziemne, wdtlania 
w płuca me~ki Wiew gór$)Qieg'O powietrza, uczy 
się łamać prze&Zikocły - 27Wyciężać. 

Ody oddział warsz.a'\VSoki towarzY\9llWa tatr zań 
skiego przyst~al do wykoomia swego planu, 
wszyscy ilntere:sajraCY się mrowl'e!1t Uzycmem f 
moramem młodz.ieży, pmykłaSll1ęli proJektowl,me­
brakło 1\altoml'ast pesymistów, któr,zy nie wie­
rzyłl, aby taJk wielkie przedsięwzięcie, wymaga­
jąee nakladu sit, PTll<:Y i pieniędmr, moż,na było 

w d~isłelszyd! czasach doprowadzić do końca. 

Jednakowoż d2lilś, u~d odd?!.iału pokaJzar, co 
7.dmatać może sina, świadoma swY'Ch celów WQ4 

I,a, poprzez niepowodzenj.a i truónoścl dO!Prowa· 
dd swe dzieło 00 koflca i rzesze turysŁÓ'W, W'Y' 

ciccz.ki młodzieży z; całej Polstki, będą miary do 
r~orzą.dUl!1li.a w ceortrmn ruc.bu turyslłycznego 

na Hali Gąsienicowej, sdtronisko, jaki~o nie P')­
wstydził-aby się S~ajcarja. 

--xlx--

Kolars'wo 
ECHA WYśCIGU KOLARSKIEGO 

ŁóDt-KALISZ-ł.óDt. 

Oneglde.j mkOOm}lły się międlzy;narodo­
we zawody lawn-temsowe oań w WimMe­
den. Zw-yaężyła Stuz.Ml!ll<e Le.n.. ktÓira 
jaź szósty rotk z rtz.ędJu dlz-i-ertEy mistr.zo­
s:bwu. światowe. W fitIlale po.ko,n-a ta ona mi­
strzynię ~i, milss J o'ann e F TV ,'I st,OSlUn.­
iklu .6:2, 6:0. 

Nowy wynalazek lotniczy 

Na Dta1bliż,szem posiedzeniu S. S, 
"Un.ion" ma być rozpatr,rony wni'oselk po­
wtórze11li!a międzymó.alstowe~ bi-egu t'tOz­
sVawne,go na prrestl'lze.ni Łódź - Ka.Jisz -
Łódź. W~ ma rorgan1lzow.aĆ S. S. 
,.,UIlIion". J,alk wiadomo, "Uni,on" Ztosiał 
zdvskwa,lifilkowanv mi. ni~lzastlosowan1e siG 
do regttl,ammu na bi.e~u w dniu 14 czerwca 

Lotnictwo 
LOT O PlJHAR KRóLEWSKI. 

~ds1ci lot ~rężny o puihau ~_ 
siki ro~ się W1C'Z!Oif"a,j, o godlzicie 6 u-a­
M. Prv;y Sltat1Cie na loin.j.sJw Graydloo '~a­
wtifu się 15 UlClZlef&tnilków. Lot oklI1ęŻny 
tlrwać ~ie diwa dIni. L~ IDill'StZą diwa 
razy pmdecieć lliaJokoło Aog!llj~ i odJb]"Ć dro 
gę ~. 3.216 hl an;goieUSlkidh, u.Z'Wo­
ba pó~dzi!lll1a pd"zerwa Iotu w roomai­
~ mn.eliooa clh i j-elditrog od zinillJa pd1Z1e1"'Wa w 
~()IWościalClh Ro:nfrow [Szlkocja). 

Sukces p. KonopackiBj 

- Na _rt!1~~~~ kob;ec~ w,1 

Brulkseli p. Kon0ip1acka zd()lbyła pierwsze I 

miejsce w rzucie d)'lskiem i OSZlczepem, i 
Zlwy1Cięlżająlc W1Sz)'lSltkie wS/półz.a WO'Cllll,iCzJki ! 

z,agr aIl!i,CZIIlIe. 
Uusi:racja nasza plI"zelDsław~C! nowy 'łyp aeropDanu, kiór~ ma tę 
.'aSAOŚć, iź może wznosić się do góry w kierunku l!llionowJr-. 

NAJBLIżSZA SENSACJA ŁODZI. 

J-alk się dowia.dluj0l11y w5zechświ'aŁ,owe : 
sławy kolarz, Kaufmann (SZlwajcarja) bę­
dzie g.ośCl:em "Un:ilooo" na na!ihliższych 
zawodac.h kolvskich 

KOLARSKI BIEG "TOUR DE FRANCE". 

W -czwartym etapie wieilikiego bie,gu 
k~I~k4ego,Dookota Francji" 1.lięd~v 
BreSiłJem a VantIles, na prz.elStrZteni 208 k:1:m, 
pie11"W1SZy J)«"zybył diO mety N~c:)lar Frantz 
(1LuxemlhuI"\g), 2..gi Otrtawio BoHe.cchia 
(WR"ooh)'l). Z bi-e~u W')"cofał saę mistrz Fran­
cji i d()lmlll,iem-any zwycię'zca Henri Pelis­
ster. W ogóI!nei klasyfikacji prowadlzi A, 
SerlOit (&ffigja.). 

Etap 8-my bie,glt ko!ars.kiego nackoło 
F!'a1DOji na d1'Staasie wyłącz,n.ic ~órs,k:im 
Ba)'1Ooune---Lt.vahen (326 km.) wy~ał Benoit 
2) H.uyme (o.bai bd:goW1I:: ).. Be,noit wysun.ą:l · 
się mów n-a pi'€X'WISZ'e mieri'sce w ogó1,ne,j 
kJbs"'Ql 
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• ec ą 
Jak wygląda sprawa ta po powrocie misji "Lewiatana" z Moskwy - Czy, jak i kiedy 
pow łanie .towarzystwo "Pol~os" - Zakupy misji ~wieckiej w Łodzi pod znakiem . 

. zap,tania - Zamiast lO-ci u 2 • pół miljona dolarów 
P«łwa&slm,. ~ wyI07Je~e więc pr~ I!'OZlpOOZ'}'Ula-ć od J)odB<Ua.w, a rY-jlegacją przedyskutowane i z eweotuelnemł 

wiadomości o zawiązattńu pI"~ grupę 23 cltły powtt"ót mi~ "PokQsu", cn,y "Lewia. uchwałami wróci pan Lempicki i jego oto­
prz~wicie,łi ~~d:t ge.łięaJi przoemy- tana" dQ icra.;upo2lW'Olli'ł r.o~jI9ć się pogloe. czeme do Moskwy. 
stu ~iegQ towoMzYMWa ,,Poliros" , ki&- kom, że &tararua o zawiązanie pollSlk.o - ro. Je'Źeli dOOd7Ji Q widoki na ham<d-e!L, któ­
rego Md.a.me polegać ma na ~9 nDe- sJ?skiego towarzysiwa handlowe.go - p.o- r)'lby pr.owad7Jić miało mieszane towarzy­
szanego,pOOsdco - .!'I()SWddego towaorzymw.a ,,' słynasko. . stwo "Sowpol'to~", to roaniem Ci1Jłonk6w 
han.dJIu pomiędzy obu kc.md. R.eguaame Jnfol'DWllCje jednak, jakie ,,Głos Polski" deJl.egaaji poI&kiep, są one więcej n.iż .zada­
zalw!py 'W Pot'See i wyrwUr. pr~ów do u·.ał od osób najzupełniej dobrze zoo. wa.lniają.oe. Na ryrukadh s.owieokich panwje 
RosUi - miałoby b1'Ć głl6wnem zadaniem rjent.owanych, bo udziałowc6w tow. "pol- , wieollki gdlód towarowy, a ;oelŻeH urodzaj w 
owego przylS.mego koneQrcj<Um mioestanego. ros"--dowodzą c~ zupełnie odmiennego. Rosji (na c·o się zapowiada) będzie d OIbr y , 

W cjJ,ec ło$ ;oed,nakOWÓlŻ., że na ;o;b)'!W8.- Rokowaaia moskiewskie bynajmniej nie są to C'hłori - dylS(ponuj-ąoe gotówką - będą 
nie towarów pl!'zy ma<CIjonalizowarufl1 ban- zerwane i o zerwaniu wOtgóle mowy być mo.goli porzystcwić do zak,utpÓw. 
dolu sowieokiego, potl!'Z~bn.a fest 1.Jllłpdmioe nie może. Przerwano je tylko na czas krót- Ze strony polskiej na eksport nadawa­
,s,pecjalm. konceslja od un.ędu handlu u- ki. gdyi misja polska musi ra.zoem ze swymi łyby się: matetja.ły włókiennicze, instaJa­
wnętrznego, t. j. "Wni-esziorgu" - wysoła- mocodawcami, udziałowcami "Polrosu", c;e, chemikalja., maszyny (gł6'wnW rolnicze) 
na została do Moskwy s'Pecjalna misja pod Z81StanOWllć się nad propotzycjami, wysunię- cukier, nasiona i cem_. Do Polski zaś 
pil"zewodnictwoem jednego z d'Yl1'ektoc6w temi przez dele1Zatów 11 Wniesztorgu" kteS- z Rosji d!OlWOZiłby "Sowpoltorg" przeważ­
"Lewiata.na·~, p. Jerzego Łempickiego, krbó- rymi byn pp. TlU'ow, członek lrolegju.m nie rudy i szmelc że1u.ny, w drobnych zaś 
ra z W6pOIl1lDlianym "Wnieut01l"'giem" za- "Wniestlłorgu" i Słomiakow, zastępca p. ilościach specjalne gaMmki SUIl"0WC8 weł­
WiI'zeć mi.aH"a umowę koncesY>iną clRta plan.o- Kr~q:<':na, komisarza ludow* do spraw nian.ego i baswełndalnego. O ile chodzi o inne 
wan,e~o kon:SOrCr1um. bendlu U\.granicme.go. produkty rosyjskie, to, COiprawda., rynek 

Zaz:n.aOZ"y'Ć nal~, że !pł'a<:a, 1ci6retj pod- Term4n pow1"obu d.o MOS'krwy nie 7e$i 0- polski nie mógłby ich 'WChłcm~ w porwatż-
jęła się misja pana Łempioekie,g.<> bynatjmniej znaoezooy, gdyż niewi,ad.om-o kiedy "Pokos" niejszym stopniu, jednak dalszy ich wy­
nie była łatwą. KQn.cesje - pr:lJewarż.nie o- zakońoezy prozy-gotowywanie swydl kont!!'· wóz na zachód - reeksport - opłacałby 
bok handlowych górniocze - posiadaoją na. propozyoji kom'Promisowydh. się wcale dobrze. 
terenie Sowdepji pl!'awie wyłącznie obywa- \ o.brady w MOS'kwioe tocZ<Jły się 5opraw- Obecnie więc clJ.,odzi {) 1ItłIloiJHwienie 
tele tych państw,' które na skuiek ::Hugo- nie i ni€ ZJrodziły iadnyoh syt'lllaoji bez prawneq eg~yste.noji tow.al!'zy!StW11 "Sow­
trwałyoh wojażów pop. KrMsina i LHwin.o- WJ"iś'cia, kt6reby snadn:ioe mogły być stwo- P()ł}totg". e.gZ]"lSwn.o;a bowioem fakrtyczna. 
wa, zawarly Z 1'lZĄtCłem radzieckioh re"puhlilk żone przez bez,prozoedmiobowe. d,e~i1C\Z- przy tyoah k~ktlUlradh, ;akie ~ TY'­
trak,taty hand,low-e. n.e stanowisko joedn,ei, Lu1b dJrugieq del'ega- nek rosris~i - ;.est pe'W1tla. To W'baśnie 

Forytowani są niemcy, ang'Joicy i ohy- oji. Pneciwnie nawet: - postuilaty, Wy>SU!- stworzeni~ poraW1llE!lj e~~i maJją na 
wat ele państw skandYnawskich, z ma,l'Ik~ I wan.e przez obie deloe,gac)e., często z kuń<:o celLu 1"okowanła moskioewsacie. Obowiązu­
obywatela polskiego trudno jest oośko!- wo różnyc<h zapatrywań na sedlItO rzeozy, jątCy bowiem w mab-ytmaJlistycroej R()@1ji 
wiek uzyskać, iooym.a firma polSIka .,Brytó- zostawały na~ół bez powaini€Jj6zyc.h sysiem praWl110 - gospodiall'C2':Y przewidrut;e 
pol", która za czasów inflla<:y}nyc!h intoeresy 1 tarć, - u~adniane. monopol państwowy d!la ha.n<Hu ~atnicz-
w Ros>ji p.t'owad.mła, róvmież konce9ji, w Nie wol'no ie.dnak,że pt:remi1czeć faktu., nego. Towarzystwa 1)I1Ś miesZlQn~ o kapi­
śdsłem fe~o słowa inaczeniu, nie tniał'a. te są s,prawy, które jesZlcze wylka2lUt;ą roz. tałaoh obóo-sowoi.ecltieh mySklll!ją licencje 
Pl'zywilej j.e;' był ra.cuj z tak ~wanoe,go rO-j bi'e'Żności. Te właśnie mają byt w Warsza.. na eksport i import towarów w ~anioa'C'h 
dza.jlll ,J:khych pOtorumień". NaudałlO wie ~ właścicieli HPolrosn" wmz Z cle- przespilSaneogo kont~entu. Plt'aktyik.a. U'SIP'l'a 

wied[iwia doskona.)e isUńe~ takidh mie­
szanych t.owarZ)'lSiw z udziałem pal!'yt.e­
t1"CZI1ym. Może się więoe i ,,50wtpol,torg" 
S1'odziewać. p.o swem zupebnie prawdop0-
dobnem P (\ W shn:i1U , rupełillie zadawalniają­
cydh interesów 

• • • 
Naj[.eps'z)'1IJl do·wocLem konieczności po­

wstania takiego towa,rzystwa, kt6reb)' W 

swe ręcoe zdecydowanie UJjęł:o cały ha,nodeJ 
poIsko - ros)'IilSkl, są dzie;e żółwich zaku­
pów rosyjskich w Łodzi. Będące jut na zu­
pełnie dobrej drodze pertraktacJe pp. Na­
Z81'eniusa i NachmalDSOlDa z firmami ł6drz­
kietni ut1męły znów i niewiadomym zupeł­
nie jeM los jaki je czeka. Wyg6rowane Ż4-
dama kredytu wekslowego, wysunięte 
p!'UZ wysłlanłJ.ik6w " WnieazttOllgu" I spot­
kały się ze zrozumiał, mechęcią przemy­
słowców i kupców łód'l'i!d.ch. Suma zam6. 
-ń, z ~dywaoych uprzednio 10 mU .. 
jonów dOO2I'ÓW, stopniała już do 2 i pół 
mUj., a jeszcze peńraktaąe ftnat~ 1M 
widzą. 

J.est rzeczą ~Uipd1nie ooz:ywistą, że og.o. 
łQoCone przez in:fll'aC'ję i .,sano8.lClję" z kaJpiIta­
łów oobrotoW)'1dh fahryki Md7J'koie - me 3'J1oC)­

g.ą iprzriąć 1O-ciom~esięcm-ydt wclts'ti. 'w~ 
pllirwem porreciet iesł ,O'LY znaJjdą na toad[ 
clIbu.gioe a,kceptv sot1~dn'Y'CIh CJ"ISłlrontoe-róW', al 

na. porzet!!'Z'}'IID'Y'W'lit1de ta'klch sum wk:.a.sie 
at do inkasa -- poprosbu po01JWo~ 80m. 

nie mog.ą. 
InłormowmJ.o nas 'W~ że tyh.ie6 

bieżę<:y me p:ąnieśt rezultat .. 'Wwz,sllde 
zakupy ~dzOlle być mak 'W fedaeJ 
tylko firmie - u E;tiD.gonów-

WtB, 

Jak 'funkcjo uią nasz koleje? Rynek • •• 
plenlęzny 

ROZMIARY RUCHU TOWAROWEGO .W PIERWSZEM PóLROCZU.-żRóDł..A 
URZĘDOWE PODAJĄ LICZBY I KTóRE POZW ALAJĄ ZORJENTOWAć SIĘ 

WTEM. 
Rozmi.ary przerwozów towarowych 'W 

pielI"Ws:um półrocru 1925 roku pr~edlsh­
wirują się }ak następuore: 

Średnio dzl,enni.e w wagonach 15 ton­
nowych: 

W mie'S1ąou stycZ1liu n·aładowano na 
P. K. P. 9452 wa.g., przYI;ętoO z za@ranicy 
dla Polski - 899 wag.; tranzytem -
575 wag. 

Dla i,nnydh miesięcy cyfry toe pned-
;tawi.aj;ą się kdte1no: 

lP0I1Isikiemi liinjami 'W' .ęglarltach ~ tOG­
nowyC'h na wywóz do W8Joch, Danii i in­
nych 'kra.jÓ'W na zasadzie taryfy u:l~oW'ej. 
o,ptata przewozowa zni'Żona zOtStała do 
6 zł. '50 gr. od 'OOnny za całą ~ość 
przewoZJU. Ddląd wy.siłanQ okolło 10 całk&­
witych poci.ą,gów. 

MiniSt.eńtwo kdlei: prze<1sięwzięło 
środki. celem wyd.altnego poparcia t~o 
eksportu, posiadrującego wobec zmnie~ze­
cia wyWQlZIU węg~a d.o Niemiec pi«wsZi()­
rzędne roac:zJenie ,g06ipodarcZlEl. w 1ut1'D - 10004: 1048; 790; 

marcu - W564; .1199; 775 
kwie'tniu - 9601; 1129; 643; Na ogóln-e zmttie;;:renioe się 'Pl"Z0WOZÓW 
maju - 10441: 1022; 684; WIp'lynęła wyłącznie obecna ekonomicZM. 
czerwcu - 10351; 880; 714. ( sytu8!oja·kraju. Ze strony k()llei ż-e!lunych 
Średnio więc dzi~nn~ ~a całe P6ł'l'O-\ żadnych pr-zoe~z'kód, ani torudnośoi nl-e było. 

cze: - 10069; 1029; 697. NaW'e't ~kutek ogt'anic~~~.~~=y o~~o 
.. 30 t)'lSięcy. wagon6w i UUI}'V ... ~eunlą i'Iu:5Ć 

W por6wnalllu z ta/kLm samym ?kre- parowozów została odda'na do rez~rwy. 
sem w rOKU 1924 praca P. K. P. z;a plerw- . . . 
sze półrocze 1925 r. zmnleistyła się o W ostatmoeh <;zasach ~ S1ę nl.e-
4,4 proc., przyczem naładunek na stacjach co wywóz za,~ra11J1:cę drre~a budowlanegto 
P. K. P. zmniejszył się o 6,7 procent, na. VI komU1:1k~f z R~1ą. przyw6z sta­
tomia.st przytięcioe z zagranicy d~a Poł'ski nowlł przećlęb'ni,e na. mtteslą.c 443 w~; 
zwiększyło się o 6,4 proc, a t'1'anzy'toem tr~nzytellll p~zez Pols:~ę - S54 wa,g. Wy­
o 20 proc. Zm1llie;stJOO1e nał6dunlrow od- woz do ROS'fi: z PO~lS"kl - 222 w~It.: uan­
nosi się ~łównie do węgla i produktów zytoem - 266 wa'lf. 
r.olniczvch,' wzrósł zaś naładunek pro. Wywożono do Rosji narzędzia rOllru­
dukcji 'przemysłowe;, materiałów budo- cze, zela'zOo, p;rzY1l>ory ele'lclrotechniczne 
wlanych i rótnych spoecialni2 wyszcz~61- (z Nioeani.ec,\ Czech i Au~nji), z Polski ---
nionych towarow. gtóW1l.ie t'ttki'eT. J •• 

WaraBiska gieM.a ouedowa. 
W ARSZA W A, 6-go lipca (pat). Na 

dzisiejszej Slie!dzie urzędo\gej Dotowanłt\ były 
następujące: 

Dolary 5.18,50 

CZEtO. 
Belgja 24.70 
Hohindja 208.90 
Londyn 25,33 
N. York 5.18,50 
Paryż 24.95 
Praga 15, 44.25 
Szwajcaria 101.115 
Sztokholm -.­
Wiedeń 73.285 
Oslo -.-
Włochy 19,56 
8 proc. potyczka złota -.­
Potyczka konwersyjna 43,50 
10 proc. potyczka kolejowa 90.­
Potyczka dolarowa 65.-
4 i pół proc. listy zastawne ziem­

skie 22.75 
5 pr. ob1. m. Warszawy przedwojen-

ne 19.25 
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 

przedwojene -.-

, GIełda aktlowa 
Bd dyskootowy 5,20 
BM1k dla handlu i przem. 0..50--().415-0.46 
Baotllk przecn. Lwów ll.26 
Bank rJjedn. ~ poIsk. 1.80 
Bank bancJjwIy 4.50 

W czerw·cu rOZlpoczął śię przewóz Pr~d#Uqt'twn:i· ipl"zyw.ozu były: 1"UJ<h. 
w<~la z polski.go G. śląok. do Gdańska jaja, ~r6b, dr'owo: s~ ... ~;,. .... by. I' 
f!~:!::~~7' ;:.~~! Zygmunt BRE TBART I 

Bank zadIodnl ,1s) 
Bank zar~ 7.50 
Sole potasowe 2.85 
Ns 0.43 

W,) stąpi w CY~KU. Knnstantynowska 16. : - Tytko kilka występów. 
Pocz. 08.45 w. -Bilety do nabycia w kasie cyrku od 11-.2 i od 4 do końca przedstawienia. • 

.... 

lapisujcie ;' się na cZ'łonkóvl' Czerwonego Krzyża 

Sdk i ŚW'ioatiO 0.03 
Czersk oa3 
Michałów 0.25 , 
Łaa.y 0.15--0.16 
Nobel l.N 
Modrzd6w 3---M6 
Osir'owieokie 4.'J5.-4~ 
Stalracbowol.oe 1.49-1.47-1.~ 

Zawteroie !MO 
8ollloo *' ,U" 

I1aberbusch 5.16-5.90--5.80 
Spirytus 2.1~~, " em. 2.00 
KiiewsJm 0.12 
BleOOtrycz,ność 1.50 
Ca,ęstocłoe 1.45 
CUkJi.er 2.15-2.20 
Wętg\<etl 1.41-1.40 
LiotpO() 0.53--0.:54 
NorblIn 0.71 
RudJ7;ki 1.12-1.16 , 
Zieieniewski 9.50 
Zyrlł1'dów 7.00 
Jabl'k{)wscy 0.20 -
Mru!ew&ld 10-10.<!5 

notolania ~łełdoW! W lomlJoie. 
LONDYN, 6 lipca. (Pat). 2Amkmęoll 

giełdy. 

N.-York 
Francja 
Belgja 
Włochy 
Szwajoaria 
Portugalia 
Holandja 
Norwegia 
Dania 

4.88.12 
to2.02 
105..02 
1~25 
25.05 

2.46 
12.1~ 
gB.69 
2M1 

notowania ulehlowe w Paryiu~ 
PARYZ, 6.go lipca (Pat). Zamknięcia 

giełdy. 

Londyn 
N. Jork 
Be1s!ja 
Htszpanja 
WIochy 
Szwajcarja 
Danja 
Holand9a 
Sz,,",ecja 
Rumunł8 
Praga 

loto.la tłoteGIk 
W dniu 6-ym lipca 19'..!6 r. 
Za 100 złotych: 

427.-
840.-
001.-

9.41 , 
6i.-' 

Be1'lin 8J.15-tn55 
GdańSk 99,37 -oo.s5 
~ondyn za jeden funt szterl. 25.55 
N.ew-Jork 19.25 
Wiedeń czeki 15.575-15.625 

balikA. 13.550-13.650 
~h 98.50 



8 7.W. - GLOS POLSKI - 1925 r. Nr. 183 '-
Widowiska, koncerty i ZabalUY 

TEATR MIEJSKI. Dziś I Jutro ZII1·akomi,ta 
wSltlrząs aJą.ca , . p ełll1 a drama t~",ego nrupięcia 

sztuka E. Cz-irikowa "Komisarz sowi'ecki", któ­
ra 2XIobyla sobie wielkie powodz.ooie. W rolach 
głównych pp. Woloszynowska, Duna.jewska, Bia­
loszczyński i TarŁarkiewicz. W PJ'1Z)'Igoto>waniu 
sen s,acyjny , oryginalny dramat Szaloma Asza 

Zmilitaryzowany trójkat małżeński I Wyrodny 'mąt 
LUBIĘ TYLKO WOJSKOWYCH" POWIEDZIAŁA PANI SIERżANTOWA I... SKATOWAŁ żONĘ I ZABIL DZIECKO. 

ZDRADZIŁA MĘżA Z PORUCZNIKIEM. (li') Stanisław 19lel, zamłęsl.k:lły przy ulicy 
(Pl W }ednej z ~end pewn,ego urzędu I południa znalazła się w jego matźJeńskiei Odyóca Nr. 18, uphvszy się do I!tr:!ły przy tom­

~ ojskowego w Łodzi pracował p. poruc?;- 'Syp:i,aln1. "ości, pobIł swą ŻO«Ię Amełię, kt6ra była w g-tyM 

ni'k B. wraz z;e swą młodą i powabną żon- Dy.skre'cja nakazywalłaby nam nie prze- miesiącu ctąty. Niesz.częśHwa koo!eta skuflde:rt 
ką, zajmował sKromne mieszkan,ko przy kra-czać progów t'e<j ŚlWią'tyni, zmienionej poolcla por()llllla. 

.. Bóg zemsty" pod reżyserją dyr. K. Wroczyń­

sklego l p. M. KO\l5.tal!lJtynoow,ma. 

ulicy Nowob.rgowej. Znudziły mu się chwHowo w kaw,al-erską garwIlJjerę. Nie-
wszakże rOIz:kosz-e mał1żeń'Sk:ie'~o pożycia, co za'Żenowani widokiem, który zoba,czv­
bo nie hacząc na niewysOIką pensoję oH- !iśmy przez dziurkę od kllucza, już mie­
-cerską" wys~a.ł swą połowi-cę na kwrację liśmy zamiar się cofnąć, gdy otOl ~hnął 
do fatki,egoś ll2'!dJrowio.slka. J ,ako osł'omiany nas bardzo brutalnie pan sierżant, kt6ry 
wdowiec, poczuwszy, że jest znów, choć jalk bomba wp'ac1lł do s)'1P1al'nti pana po­
na parę tygodni WOlIny, t)ostanowil]: użyć ruczni'koa. Wiarołtomna żona sierżanta, nie­
'W\s?;elkich Uldech "kawa.l-ers,kiego" żv- wą'tpliwie zemdJlałaby z przest'rachu, J!dy­
wota. by pozwoM jej na t,o bM, spt'lawmy 

Miejcie litość. 
NIE DRĘCZCIE ZWIERZĄT. LETNI TEA TR POPULARNY w ogródku 

,,scala", Cegielnla!l1a 16. Dziś, dnia 7 b. m., o go­

dziOJie 9-ej wiecrorem wesoły w od ew i·l w 3-oh 
aktach p. t. "Pan!l1a w k{)szall' a ch", urozmai-oony 
pięknYIl11,i taikami i aktual·nymi 1rupiletami. :Reźy­
sewwoat T. Wołowsiki. W głóW100i .rCJtl[ gościnnie 

WY5tępwaca p. C. Cełińska. Ud2iial bierze cały 

zespół artystyc1Jtl'Y z pp. BronoW'Ska, Zielińską, 

Bra.ndtównq, Staniewsiką, OT3IZ pp. Wolowsl;j, 
: BieJeClki, Urbański, Górecki·, Pil aa-skli , PuchaIski. 
Kasa. cz'Ytlna od godz. 12 do 3 i od 5 do 10 ,wuec1. 
Teatr czY\l1llly coct.zieooie bez względu ,na po­
godę. Poczatek koncertu o groz. 8-ei wiecz. 
Jowhro, 8 b. m. , "fi d<aJsZym ~ ,.Panna w Jc,o.. 
sz:arach". 

$;pooQlbność rycMo się na darzyła. prze doraźną klarę c l' 'e 1 -e s n ą wy­
O pię'tro niżetj, pod mieszkani-em .pam.a po- mierzoną jej przez rozwśdeczon~o mę­
rucznika, mieszkała druga para małż-eń- ża. Zaś pan 'PoruC'.znik z wyższych wzgl'ę­
ska: państwo siell"ŻaJI1rŁostwo. Pani sierżan- dów strat'eg~cznych ... c,ofn.ął się 'na z g6-
ŁOWla, młodzwtka, powabna osóobka, Dd- ry przygotowane pozyoje. UdeM, to jest, 
znaczala się bujnym temperamentem. Nie chcia~em p'owiedzi'eć, cofnął 'Się aż za 
pozosŁa'ła on'a nieczuła n.a namiętne spoj- l Łódź do HeI.enówka, 'g·dzi-e na osz-ańcowa­
rz'enia pattla pornczmka. I oto peWll<e@o,po- ny<:h stan()lw.i,ska~h oczekuje ata/ku WT~. 

tp) Poci.ą:~ęto do od'PowiedziaJnośd 
k,arno - sądowej Wi1llCentego K:<> z.ińs,ki ego, 
z.armielSzkałego w domu pr.zy un. ' Piotrkow­
s.kiej 279 za to, że V! dniu wc-zo.rajszynn na 
uH;cy Pio~kow:skiej znęcał się w nie·bywa. 
ły sposób nad poranionym koniem. którv 
nl-e mógł ~ć wozu z "WIęlgIl;amL 

PonireW\8JŻ o&tatłrnio pOldobne pt'Iz.es.tęp­
stwa są na porządlku dziennym, osłrzega 
się Sipołeozeń~two pr7Jed odpowiedzialno­
ścią kamą, ~1"ż w wypadJku przyłapar.ia 
dręcrz;yci-el'a na ~ąC')'IM wc~lw stosowa­
ne będ~ woooc mego budz.o WIroW!e re­
pes.;e kameo OsobisIe CziiJnlkiem UJ glowę 

TEATR LETNI w parku Srtasdca. D~tś l łu- W KOMISARJACIE RZĄDU. 
tro niezwykle dowcipna, }>ełm wdzięku i nie- KoroilSarz rząau na m. Łódź, p. St. 

NIE PCHAJ PALCA MIĘDZY •• 
I MAŁżONKóW. I piękni kwiaty 

frasobliwego humoru lewka Iromed}a P. Arnolda Iżycki, prze.rwał urlop odpoczynkowy, po 
i E. Bacha "CnotliWy kobi'eciarz" z pp. Morska, i wrócił do Łodzi i o'b}ął swe obowiązki 
Ła1)ińską, :Rozwadowiczową, K'I'ofkem, Dębiczem, 

lnłozem i Masm,us.oze*kim w rolaoh głmvlllWh W MAGISTRACIE. 

(-J») U Anny WłoS'zczyk, przy uUcy GraboweJ 
Nr. 6, w cha,rakterze sublokatm-a mieszkał Szcze­
pan lli'obełny wra~ ze swą żoną. W dniu wczo­
rajszym, Grobelny, wróciwszy do domu w sta­
nie pOOchmklonym, począł się bić z żoną, a gdy 
właśQilclelka młeszkania. Wołoszczyk, cltołała 

ich p(}godzić, została ucodzoną czajnikiem w 
itłowe. 

MOGĄ BYć OBJEKTEM ZŁODZIEJ· 
SKIEGO P01!ĄDANIA. 

(rp) Kadmłen Wo1:nłak, zamieszkały przy 
ulicy SrebrzyJłskłe} Nr. I, zameldował w ekspo· 
xyfune DTZędn śledczego, te nocy ubiegłej me, 
znani spratW<:v słmIdłI JIlU kwłartów "a 51!me 
400 rJotycb. 

Ła'wni'k, pnewodni-czący wydziały o­
ipie~d SlPdłecmoeą, Wł'adys-ław Adamski, VI 

lIIyć ręce przed jedzeniem!!! ~~~;~~~~ca r. b. T~zpOCZą~ urlop wy-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_~~_~_~.~~_~ .. _~_~~ __ ~._~~~~.~.~~~~EE~~~~~~~~~~~~ 

II URZąD SKRRBOWY 
DDdafkdw ł oplał skarbow;ch 

Ul laodzl. 

Łódź, dnia 5 lipca 1925 r. 

OGLOSZENIE. 
H Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po­

daje niniejszym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległy ch po 
d~ków i opł.at .skarbowych o~będą się publ~c~ne licytacje ruchomości 
%alętych.11 mźel wyszczególmonych dłużmkow: dnia 15 lipca 1925 
roku, mIędzy godz. 10 rano, a 4 po poł.: 

ł-~ Ogólnik L- A. Monius~ki 5, 20 sztuk towaru. 
Z) Mill~r Łukasz, Przejazd 24, biały karawan dziecinny. 
3) Szymański Ludwik, Przejazd 24, 8 trumien. 

GIELDA 
PRACOWNIA ARTYSTYC~NA 
ręcznych robótek przyjmuje do haftu ręczne~o 
suk nie jedwabiem. koralami, oraz wszelkie za­
mówienia na biały i kolorowy haft, mereżki. t 0-
ledo, aplikacje na bieliznę, filet na szt ory, kapy 
i poduszki M ar!Zu \i es. Ki lińskieSlo 46, I p. front. 

501-1 

CHLUPGA 
lIa posyJki przy.mie stolarnia Napi6rkowskle· 
go M 7. 496-1 

STOLARZY 

8 KH~!~a i is!!~b~~~ 
ucza pracownIe 

PRACY 
POTRZEB_A 

wychowawczyni dol półrocznego dziecka, która 
mugtaby jednocze~nle zarządzać gospodarstwem 
domowem. Oferty Wraz z podaniem warunk6w 
składać do Adm. .Głosu Polskiego- sub. 
.Opieka- 468-3 

ubior6w damskich 
i dziecinnych, w 
przeciągu dwóch 
miesięcy. Pań~ka 
75 m. 52 II wejście 
parter. 4ft''}- l·n 
Mauczam roboly 
Ił perSkich i smyr· 

INTELIGENTNA PANIENKA neńskich dywanó·., 
w domu i poza do· 
mem. Ceny przy­
stępne. Al. Koś 
ciuszki 69. m. 15. 

(izraelitka) pOSZUkuje posady do dzieci na stałe, 
lub przyshodnie. WymS!łsnła skromne. Oferty 
proszę składać do .Głosu- dla .,z. S, 8t-5 

45'-;-2-n 

~ Borsztajn H~ Dawid i S-ka, Cegielniana 47, 20 sztuk surówki. meblowych przyjnie stolarnia Napiórkowskiego 7 
a Fe Gorny Rynek. 497-1 
.., mer Jak6b i Syn, Wschodnia 57, 30 sztuk towaru bawełnianego. 

ARTYSTYCZNA PRACOWNIA . . 
robótek ręcznych przyjmuje do haftu białego, Kuono l Sprle~al 
kolorowego i koralikowego (lIa. krosnac~) oraz Hurtowa sprzedaż 
mere.tk! po cenacb bar~zo niskIch .. Speclal~~ć: maszyn do szy­
sukme I chust''' •. ~rzy,muje r6w",~ż uczemce cia. Ceny fabrycz . 
K.onów~a,. Nowomle)ska 4. prawa ofIcyna, ostat- ne. Perla i Pomor. 
me wel§cle, II piętro, m. 65. 461-1 ski, Piotrkowska, 

6) Landsberg, Ziłtenfełd i Redel, Dzielna 6, meble. 
1) Hamer Maks, Piotrkowska 34, 100 sztuk parasoli męskich. 
8) Lesman Bendet, Dzielna 1, 50 skrzyń gwoździ 30 tuzinów zam -

ków i 30 tuzinów zawias. ' 

9) Lajchman Edidje, Piotrkowska 112, 3 maszyny do szycia, 2 ma-
szyny do haftu, l maszyna do tasiemek, 10 sztuk pluszu. 

lO) Krakowscy M. i Z., Pomorska 67, meble. 
ł1) Gokisobel E., Piotrkowska 27, meble. 
12) kkowicz F., Zachodnia 29, 20 sztuk towaru. 
13) Miłrad Jakób, Piotrkowska 20, 20 sztuk towaru. 
14) Tasiemka Ruwin, Piotrkowska 18, 10 sztuk sukna damskiego. 
15) Likierman J., Piotrkowska 101, 9 skrzyń z częściami maszyn i 30 

walcy. 

16) Liberman M., Węglowa 5, meble i kasa ogniotrwała. ~ 
17) Opoc~yń.ski Herma~, K,ilińskiego 105, 200 mtr. pasa skór7anego. ; 
18) Wrzonskl Icek, CegIelnIana 67, lustro i maszyna do szycia. ; 
19) Trenkler Rudolf, Cegielniana 67, kasa ogniotrwała. 
20) Remiszowski Władysław, Piotrkowska 116, meble 
21) Mandelbaum i Hirszenberg, Lipowa 44, meble. 

22) Ogólnik Jakób Salomon, Kopernika 55, maszyna przędzalnicza • . 
23) Frenkiel C., 6 Sierpnia 29, meble. 

24) Berman M., Piotrkowska 63, 400 butelek trunliów i maszyna do 
pisania. 

DOBRA KRAWCOWA 
z drugoletnią praktyką, szyje eJegancko suknie, 
palta i kostjumy; przyjmie pracę w lepszych 
domach prywatnych. Łaskawe oferty do .Głosu 
Polskiego" pod "Z. G. 1000'. 512-1 

POLITEROWACZA 
do mebli lub politetowaczkę przy)lnte stolarnia, 
Napiórkowsldego 7, Górny Rynek. 510-1 

DLA PRACUJĄCEJ 
inteligencji na raty!!!! szyje eleSlancko suknie, 
palta, ltostjumy pracownia sukien i okr~'ć L. 
Pawe, Konstantynowska 43. 515-1 

MOD_IARSTWA 
nauczam w ciągu 6-iu tygodni podług udosko. 
nalonej metody pary-skiel. Cena bamo przy­
stępna. Zgłoszenia pnYłmute J. Pa-.taczyłt, 
u\. Plotrko~ka 116, m. fi, I~ ofIC1'Dft, I we,­
Ide. 450-2 

HAFTU MASZYNOWEGO 
artystycznego białego i kolorowego; Wet ręczne 
i meszynowe nauczam VI ciągu miesilIca. Uwaga: 
Nauczam maloVJania i batiku. Wscbodnia 64 
II piętro pr. oficyna mieszko 22. 535-2 

N2 69, w podwó­
rzu. 4J22-15 

O
kazyjnie do sprze 

dania gdańska 
szafa dębowa Pro­
fesorska .M' 1 (ró~ 
Zgierskiej 007 -2-k 
Ularsztaly stolar· 
fi skle do sprze· 
dania w stolarni 
NapiórkoVJSkiego 

.Ni! 7 Górny Rynek. 
495-I-k 

K.wl61a?3diS4JIl~t__ JQtjIIlCwy w :'. łlOkale, mieszkania 

I '
ensi onał w Zoppołach l 'N' ~I ~MO~ '~ ~ ~::~:~~:~iJ~lrili: 'J aj epteJ c z y" CI I Zakątna 66 m. 52, 

Poszu17iwany . .. . wszelkie plamy od. f)()O-l.m .n. Plę~ne I?okoje w Jlalleps~ym punkCIe. tłuszcza,. f a r b i, . 

L O K A L 
O!Jhta I stara~na kuchnIa. Ceny u· i smoły. Ządać we '~'lesz.!,ame l po· 
mIarkOWane. Wladomogć w Zoppotach wszystkich apte. hl kÓJ z kuch11lą 

'. Parkstr. 63, Wróblewska, u P. Haupt. kach i składach niedaleko od rogu 
Informacje w Łodzi, Piotrkowska 128 aptecznych. 003-1 ulic Lip0'Yej i. No-
m.6, od 2-4. 5438-2 wocel;łlelnlaneJ po­

Dr. 

25) Lewin Dawid, Piotrkowska 31, urządzenie sklepowe. Zalzopane 
ogólnej powierzchni 2.000 n 

26) Gopan i Gutman, Gdańska 91, 2 warsztaty tkackie. metrów kwadratowych B tr 

fabryczny 
Edmund Ekkert 
Kllłńlkllgo 113 

szukiwane. Oferty 
pod .,W. S. O.· do 
.Głosu Polskiego'" 

f;86-~-m 

27) Walfisz Edward, Zakątna 56/58 urządzenie biurowe. ys e. , k ł' 
28) Welsandt Leopold, Rozwadowska 11, 120 butelek Itkieru. Oferty sub »2.000" dn Admi- Pensjonał..Jaworzyn a 
29) Rozenbaum Wolf, Gdańska 44, meble. nistracji "Głosu". Doktorowej Marji Laogerowej. 

trzeci dom od 
GłóVJnej. 

Doniesienia rOllU. 

SO) Deszczka Janina, Cegielniana 10, meble i urządzenie sklepu. !III!!IłIil Pokoje słoneczne. Zdrowa, smacz-
na kuchnia. 

31) Dobrecki S., Cegielniana 22, gardervba, tremo, kasa ogniotrwała M· h ł R·t b Cen7 prz7'stępne. Artystyczny. akJad 
32) Wesołowski Bolesław, Piotrkowska 13~ kasa. IC a e I U e r e r, Wiad. u p. p. Głogowskich, Ce- Panie od 3-4. d!?;fg~~~i;fń~i~i~ 
33) Glezer Eugenjusz i S-ka, Cegielniana 118 50 sztuk towaru i kasa gielniana 2, od 4-6 p. p. 465-1 Łódź, Karola 18, 

Choroby s k ó r ne 
weneryczne i dróg 

moczowych. 
Godz. pfzyjęć od 
1-3 i od 7-9 w. 

Akuszerk~ Pipiko. 
Wf! przyjmUje pa­

nie. Piotrkowslw 
152, m. 14. l-lU-d 

ogniDtrwała. ' Andrzeja Nr. 7. Dr d • sne. m. 7, II piętro, tr. 
34) Rozenberg Chaim i S-ka, Piotrkowska 21, 5 sztuk towaru. Wykupuje świadectwa handl0· p k" " k I k I FISkusiowl'CZ 520-5 d 

) A _e, przeln7sło_e i 'Woia~er. lU 
35 lbaum Ch. i 8-cia Jaszuńscy, Piotrkowska 78, 30 sztuk towaru. slUe (patenty), oraz wpłaca po · OSZU Iwany W. tę szy O a, al. AldrzlJ'a II Zagubl'on

n 
dOłtOm, 

36) Dobrecki Symcha, Cegielniana 22, meble i pianino. datki. 550-4 • ~ U 1\ :n 
nadający się dla WIększego Słowarzy-

37) Szer Hirsz, Kilińskiego 39/41, meble. szenia. Wymagania: Sródmiegcie, w Choroby skórue I Jagielski I. zgubił 
38) Berman Mordka, Kilińskiego 38, meble i 40 sztuk towaru. n".plomowan7' przyzwoitym, czystym domu, moiłiwie weneryczne. legItymację za· 
39) R . h O b ~ l na I-em lub 2-em piętrze, ogólna po· godz. przyjęć od pomogoWą Nl2829 

elc man skar .. Sienkiewicza 3/5, urządzenie biura, 6 maszyn inżynier U-u.ow any wierzchnia okolo 500 mtr. Oterty moż· 9 do 11 i od 5 Rawską 13. 99 l-z 
tkackich. liwie % załączeniem planu sytuacyjnego do 7 i pól. Panłe łOSIk ~tantslawa spec: konstr. żelazobetonowe poszuku- d W I k l 511 3 

40) Landiberg, ZiUenfeld i Redel, Dzielna 6, meble. je posady. Oferty sub "InżynIer· do po • iększy o a ". - od 5 do 7 wlecz. zgubiła dowód 
Al) M . D'd P' k admin .• Głosu". 406-3 osobiSty wyd. 2 
, aJranc aw!, lotrkows a 44, 70 sztuk towaru. KURSA maturyczlla Slm. Ostrów-W arc· 
42) Lichtensztajn Emanuel, Wó1czańska 52, meble. NarzDdzia i przyrządy i uzupełniająca ki oraz legityma· 
43) Szorz Abram i Markus, Piotrkowska 85, 100 sztuk towaru. Natychmiast z powodu przepro ~ cję zllpom~~wl'.l 
4 ) M wadzki do sprzedania dobrze prospe OGRODNICZE Nauka" 4 anasz Menachem. Andrzeja 4, meble i kasa ogniotrwała. rUj'"CJ . "MaKowska Alek • 

., polecają w wielkim wyborze sandra zttubUa 
45) ~:~~:.r i Glater, Piotrkowsk~ .43, 30 sztu~ ko~nierZy ~amskich i 4, skle kolon· alo ~!:~:! L. Jasińskiego .:. ~~::'~~i~ ~~~~:;cję ~~1~; 

Zasekwestrowane ruch om Ose1 są do obe jrzema w dnIU sprzedaży I P J Y prowadzone od 1870 r. w Ł~c.ycy. ~':1!"'!:'~:;;::; 6011.,.a titeta"ja 
U wymienionych dłużników na miejscu licytacji. I' z to.waraml .i urzącJ~enjem wra.z z przy Oddział w lodzi, Andrzeja 10. semlna'Tlnych i do ego oso~f~~i!~ta~~:;i~ 
506-1 KIEROWNIK URZĘDU' lega)ącem mleszkamem (? pokOje z kuch· ~;:I\~ .. aJ:':::Z:'ng:y~ t., . a om 

. . _ • nIą)· Oferty uprasza S,lę , nadslllać do Cenniki na żądanie. 52~-6 d "macJę z P o· 
( W S b J wI ulllne systemem kOo 507 2 

.MMWE.mERn~ettm~'~N~~~~vm~.~~~mw.rnmNmDm~~~'~P'~_~~~ •• ~u.~~Z~·'DD_· __ uOZD_l_:~~r~'N~~~1~:~~~~~~~~O~~~Slm,ag6_. __ ~_,O __ 2~!::::::::::::::::::::::::::~~re:.p;o;nd=e:n~;:jnym::.~~g;O:W:4~~~~·:;k 
I<edal{tor 1 v.yda\Ha: l". arceli Sachs. Vv orukarm ~l.. łosu Pol~ldego" Piotrkowska 86. l<edakł.Qr odpowied%ialRy: Władnl.w Ma_allki. 


